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Realizujemy ambitny program przyspieszonego rozwoju kraju

Edward Gierek na XIII Wojewódzkiej
Konferencji Partyjnej w Poznaniu

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek bierze udział 
w XIII Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, która wczoraj 
rozpoczęła dwudniowe obrady w Poznaniu. Udział I sekreta­
rza KC w obradach stanowi wysokie wyróżnienie dla wielko­
polskiej organizacji partyjnej, która po raz pierwszy gości 
przywódcę partii na swojej konferencji sprawozdawczo-wy­
borczej.Jest to także zobowiązanie dla delegatów i wszystkich członków partii w Wielkopol- sce, dn podniesienia w nowym etapie poziomu pracy partyj­nej tak, by w pełni sprostać no

trzebom czasu. XIII Konferen cja dokona oceny pracy w mi­nionej 2-letniej kadencji, usta li program działania na kolej­ną kadencję oraz wybierze no

W* ।

W sali obrad wśród delegatów
Fot. (2) — K. Przychodzki

Piotr Jaroszewicz 
przyjął działaczy ZSPPrezes Rady Ministrów

Piotr Jaroszewicz przyjął 21 bm., w obecności wiceprezesa Rady Ministrów — Józefa Tej- 
chmy i ministra nauki, szkolni­ctwa wyższego i techniki — Ja­
na Kaczmarka, kierownictwo Zrzeszenia Studentów Pol­skich.W trakcie spotkania omówio no najistotniejsze dla młodzie­ży akademickiej sprawy zwią­zane z zatrudnieniem absolwen tów i sytuacją mieszkaniową m/odzieży studiującej.Przewodniczący Rady Naczel nej ZSP — Stanisław Ciosek, poinformował premiera o prze biegu dyskusji oraz przygoto­waniach do zbliżającego cse VIII Kongresu Zrzeszenia Stu­dentów Polskich. (PAP)

we wojewódzkie władze par­tyjne.Obrady rozpoczęły się wczo­raj po południu w auli Uniwer sytetu im. Adama Mickiewi­cza. Prawie 200-tysięczną orga nizację partyjną Wielkopolski reprezentuje 399 delegatów, któ rzy zgotowali serdeczną owa­cję przybyłemu na Konferen­cje I sekretarzowi KC PZPR — Edwardowi Gierkowi. Otwie rając obrady, I sekretarz KW PZPR — Jerzy Zasada, powi-tał następnie także członka Se

kretariatu KC, kierownika Wy działu Zagranicznego KC — 
Ryszarda Frelka, członków Ko mitetu Centralnego, pracowni­ków KC oraz przedstawicieli bratnich stronnictw politycz­nych: WK ZSL — Walentego 
Kołodziejczyka i WK SD — 
Kazimierza Nowakowskiego. Przewodnictwo obrad objął dalej Czesław Kończal.Po uchwaleniu porządku o- brad delegaci wybrali komisje: mandatową, wnioskową i wy­borczą.Następnie Jerzy Zasada wy­głosił referat o pracy i zada­niach wielkopolskiej organiza­cji partyjnej podkreślając pro­ces dalszego umacniania się po litycznego szeregów partyjnych w naszym regionie oraz zwięk­szanie się ofensywności partii w realizacji zadań społeczno- politycznych i ekonomicznych!Drugi referat wygłosił prze­wodniczący Prezydium WRN w Poznaniu — Tadeusz Grab­ski, koncentrując się na spra wie wcielania w życie w regic nie wielkopolskim założeń po­lityki społeczno-gospodarczej, sformułowanej na VIII Ple­num KC, a rozwiniętej w peł­nym kształcie na VI Zjeździe partii, na kierunkach strategii działania na najbliższe lata.(ms)

(Referat J. Zasady oraz skrót 
referatu T. Grabskiego zamie­
szczamy na stronach 3 i 4).

☆Bezpośrednio po zakończeniu obrad I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek rozmawiał z grupą delegatów. W spotka­niu udział wzięli: Jerzy Małecki — dyr. Kombinatu PGR Zy- dowo (pow. Gniezno), Ireneusz

Garsztka — przewodniczący spółdzielni produkcyjnej
Dokończenie na 3tr. 2

Spotkania I sekretarza KC PZPR

W walcowni Huty Konin 
i na budowie trasy E-8

Wczoraj przybył do Wielkopolski I sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR Edward Gierek. W drodze do Po­
znania Edward Gierek wraz z członkiem Sekretariatu KC, 
kierownikiem Wydziału Zagranicznego KC Ryszardem 
F r e 1 k i e m. w towarzystwie I sekretarza KW PZPR, J e-
rzego Zasady oraz przewodniczącego Prezydium WRN 
Tadeusza Grabskiego odwiedził walcownię blach 

i taśm aluminiowych Huty Konin. Spotkał się też dwukrot­
nie z budowniczymi dwupasmowej międzynarodowej trasy 
E-8 w pobliżu Wrześni i Kostrzyna.W ogromnej hali dyrektor naczelny Huty Konin Jerzy 

Bartecki zapoznał Edwarda Gierka z przebiegiem produk­cji i realizacją przedsięwzięć, które pozwolą walcowni na przedterminowe uzyskanie prze
ramach akcji 30 miliardów załoga zobowiązała się dostar­czyć produktów wartości 53,5 milionów zł. W I kwartale wy­konano ich już za sumę 15 mi­lionów zł.

Spotkanie z pracownikami na bu­
dowie trasy E-8. Drugi od pra­
wej — Edward Gierek, pierwszy 

od prawej — Jerzy Zasada.

Edgara uiereK rozmawia z fre­
zerem konińskiej huty Tadeuszem 

Marulewskim.
Fot. (2) — E. Kitzmannwidzianej cyjnej jużEdward pracującą

zdolności proauk- pod koniec br.Gierek wita się z na linii gorącego
Dokończenie na str. 2

Hapi^ie między 
Irakiam a KuwejtemPo starciach na granicy iracko-kuwejckiej, panuje du­że napięcie w stosunkach mię­dzy oboma krajami. Wojska i- rackie i ktiwejckie są w stan:e pogotowia.W| wtorek Egipt zwrócił fie do obu państw z apelem o po­kojowe rozwiązanie sporów nie dopuszczenie do dalszych walk. Podobny apel opubliko­wała w Kairze Liga Arabska Agencje donoszą, że z oferta mediacji wvstąpił Liban.PAP

Jak informuje Instytut Meteoro­
logii i Gospodarki Wodnej Polska 
bedzie dziś na skraju wyżu alpej­
skiego, tylko na północy zaznaczy 
sie wpływ zatoki niżowej. Przewi­
duje sie zachmurzenie duże z wiek 
szvmi przejaśnieniami. Na północy 
1 Północnym — wschodzie możliwe 
niewielkie opady deszczu. Tempe­
ratura maksymalna od 4 st. na pół 
nocnym — wschodzie do 10 st. na 
zachodzie. Wiatry umiarkowane 
Północno-zachodnie i zachodnie.

■ W

Bezpośrednio po 
zakończeniu 

pierwszego dnia 
obrad Edward 
Gierek spotkał 
się z grupą de­
legatów.

walcowania przy wielkiej fre? zarce, młodzieżową brygadą. Operator Tadeusz Marulewski mówi o swojej robocie. Gigan­tyczną frezarkę obsługują poza nim Mirosława Zabierek, Ta­
deusz Robak, Marek Rubach i 
Andrzej Rychlik. Na twarzach tych młodych ludzi — radość ze spotkania.Dalej w ciągu „gorącej linii" olbrzymia walcarka. Aby dostać się do pulpitu sterowniczego trzeba wejść wysoko po scho­dach. Edward Gierek i Jerzy Zasada wchodzą do sterowni.

Ryszard Szydłowski — zapy­tany o to, ile blachy zwalco- wał w ciągu dzisiejszego dnia — odpowiada: 36 ton.Przy drugim pulpicie steru­je walcarką Jerzy Marciniak.W ogłuszającym huku z wielkich brył aluminium pow staje blacha. Najnowocześ­niejsze urządzenia uszlachet­niają tu surowiec Huty Alu­minium. Huta ma czym się szczycić. Nie tylko przyspiesza­niem zdolności produkcyjnej, lecz dodatkową produkcją. W

W Belwederze wręczono
nominacje profesorskie

21 bm. odbyła się w Belwederze uroczystość wręczenia no­
minacji profesorskich grupie pracowników wyższych uczel­
ni, instytutów i zakładów nau kowo - badawczych, którym 
Rada Państwa przyznała tytuł naukowy profesora zwyczaj­
nego lub profesora nadzwyczajnego.Z rąk przewodniczącego Ra dy Państwa — Henryka Ja­

błońskiego akty nominacyjne odebrało 16 nowych profeso­rów zwyczajnych i 67 profe-
Protestanci odrzucili

„białą księgę**
Tzw. „Lojaliści”’ protestanccy z 

Irlandii Północnej odrzucili w śro­
dę „biała księgę” rządu brytyjskie­
go, która przewiduje m. in. utwo­
rzenie w Irlandii Północnej zgro­
madzenia prowincjonalnego o ogra­
niczonych uprawnieniach i pro­
porcjonalny podział władzv miedzy 
protestantów a katolików. (PAP)

sorów nadzwyczajnych. W gronie tym znalazło się 10 przedstawicieli Wielkopolski. Tytuły profesorów zwyczaj­nych otrzymali: nauk me­dycznych — Kazimierz Jasiń 
ski prof. nadzwyczajny w Aka demii Medycznej w Poznaniu; nauk prawnych — Adam Ło­
patka prof. nadzw. w Uniwer sytecie im. Adama Mickiewi­cza w Poznaniu; nauk przy­rodniczych: Jan Rafalski prof. nadzw. z UAM w Poznaniu, 
Eustachy Wasilkowski prof. nadzw. w Państwowej Wyż-szej Szkole Sztuk nych w Poznaniu. Plastycz-
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Nominacja G. Kardysia
Prezes Rady Ministrów na wnio 

sek ministra leśnictwa i przemy­
słu drzewnego mianował dr. Józe 
fa Kardysia podsekretarzem sta­
nu w Ministerstwie Leśnictwa 
Przemysłu Drzewnego.

Ambasador PRL w Malezji
w dniu 21 bm. ambasador PRL 

w Kuala Lumpur Jerzy Markie­
wicz złożył listy uwierzytelniają­
ce władcy Malezji Abdul Halimo- 
wi.

Rewizyta parlamentarzystów
W środę do Włoch udała się z 

rewizytą delegacja grupy parla­
mentarnej ZSRR. Na jej czele stoi 
przewodniczący Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR, Aleksiej 
Szytikow.

Strajk powszechny w Danii
W środę rozpoczął się w Danii 

strajk powszechny. Bierze w nim 
udział 258 tys. robotników. Jest 
to największy od 30 lat strajk w 
Danii. Strajk jest odpowiedzią na 
odmowę zaspokojenia przez pra­
codawców żądań związków zawo­
dowych domagających się zawar­
cia nowych umów zbiorowych na 
najbliższe 2 lata.

Wznowienie rozmów NRD-NRF

na chorobę ministra Bahra, rozmo 
wy ze strony NRF prowadzić bę­
dzie szef Federalnego Urzędu Kan 
clerskiego, sekretarz stanu, Horst 
Grabert.

G. Heinemann we Włoszech
Prezydent NRF Gustav Heine­

mann udał się w środę w godzi­
nach południowych z oficjalną ty 
godniową wizytą do Wioch. To-
warzyszy mu minister spraw 
granicznych Walter Scheel.

za-

Iracka wizyta w Moskwie
Do Moskwy przybył w środę z 

przyjacielską wizytą Saddam Hu­
sajn At-Takriti, zastępca sekreta­
rza generalnego regionalnego kie­
rownictwa partii BAAS i zastępca 
przewodniczącego Rady Dowódz­
twa Rewolucji Iraku.

Tanzania oskarża Burundi

żu granicy z Burundi, zginęło 36 
osób.

Napad na posterunek libański
Agencja France Presse donosi, 

że w nocy z wtorku na środę 
„uzbrojeni osobnicy” dokonali na 
paści na posterunek armii libań­
skiej w regionie Rashaya w Liba­
nie południowo-wschodnim. Dwóch 
żołnierzy libańskich zostało zabi­
tych a jeden odniósł ciężkie obra 
żenią.

„Meteor” na orbicie
20 marca w Związku Radziec­

kim na orbitę okołoziemską wy­
strzelono satelitę meteorologiczne­
go „Meteor”. Głównym jego za­
daniem będzie zapewnienie uzy­
skiwania Informacji meteorologicz 
nych niezbędnych dla operatywne 
go przewidywania pogody.

Tytuły profesorów czajnych otrzymali: dycznych — Janusz docent w. Akademiiw Poznaniu; nauk nych: Mirosław

nadzwy- nauk me
Bielski, Rolniczej technicz-

Dąbrowskldoc. w Politechnice Poznań­skiej; Tomasz Mikiewicz doc. w Politechnice Poznańskiej,
Andrzej Stefański doc. litechnice Poznańskiej; plastycznych — Marian 
da doc. w Państwowej

w Po- nauk
SzmańWyż-

Tanzania oskarżyła w środę Bu 
rundi o zbombardowanie trzech 
wsi tanzańskich. Na skutek nalo­
tu lotniczego dokonanego w dniu 
15 marca na wsie Kakunga, Kibu 
ki i Muburazi położone w pobli-

Dziś, zgodnie z osiągniętym po­
rozumieniem, nastąpi wznowienie 
rozmów między dwoma państwa­
mi niemieckimi, prowadzonych 
przez sekretarza stanu NRD Mi­
chaela Kohla i ministra bez te­
ki NRF Egona Bahra. Ze względu

Uroczystości w WRL
Naród węgierski obchodził wczo 

rai 54 rocznice powstania WeKier 
skiej Renubliki Rad. W całvm 
krain odbyły się uroczyste aka­
demie.
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szej Szkole Sztuk Plastycz­nych w Poznaniu; sztuki mu­zycznej — Witold Krzemień- 
ski doc. w Państwowej Wyż­szej Szkole Muzycznej w Po­znaniu.Przewodniczący Rady Pań­stwa złożył profesorom życzę nia, aby przyszłe lata ich twórczej działalności przynio­sły jeszcze większe rezultaty, dając im osobistą satysfakcję i pożytek naszemu narodowi i kulturze ogólnoludzkiej. (PAP)



W walcowni Huty Konin 
i na budowie trasy E-8

Komitet Ekspertów przedstawił do dyskusji

Założenia i łezy raportu
r Dokończenie ze str. 1Goście w towarzystwie dy­rektora Huty i I sekretarza KP PZPR w Koninie Henryka 
Kaźmierczaka zwiedzają kolej­ną walcarkę, tym razem pra­cującą „na zimno". Tutaj ste­rowniczym jest sekretarz Od­działowej Organizacji Partyj­nej walcowni Józef Topolew- 
ski. I sekretarz KC rozmawia 
z sekretarzem OOP o partyjnej robocie, o liczbie członków oraz oddziaływaniu ich na całą za­łogę.Jeszcze wizyta w stołówce zakładowej i serdecznie żegna­ny przez konińskich robotni­ków Edward Gierek wyjeżdża 
w stronę Poznania.Kilka kilometrów za Wrze­śnią wielki, rozciągnięty na wielokilometrowej taśmie te­ren budowy. Tu powstaje dwupasmowa międzynarodowa droga E-8. Tutaj przed kilku zaledwie dniami zrodził się za­ciąg młodzieży, któremu patro­nuje Tymczasowa Wojewódzka Rada Federacji Socjalistycz­nych Związków Młodzieży Polskiej.Edward Gierek wita się z młodymi budowniczymi trasy. Przewodniczący Wojewódzkiej Rady Federacji Józef Ścibisz melduje o zaciągu, rozmiarach pracy.Młodzi robotnicy z HCP, ro­botnicy i rolnicy z Wrześni i Gniezna, ubrani w błękitne kombinezony, otoczyli I sekre­tarza i w bezpośredniej rozmo wie opisują co robią. A pytania padają jedno za drugim. Co to za zaciąg? Skąd się tutaj wzię li? Co znaczy, że pracują tu w wolnym czasie?— My w ramach urlopu! — pada odpowiedź. — Gdyby każ dy młody Wielkopolanin poś­więcił 6 dni ze swego, wolnego czasu, trasa byłaby szybko go­towa! >Majster Wincenty Wituła ze wzruszeniem mówi o swych młodych pracownikach. 2e chętni, że pokonują trudności...Edward Gierek wskazuje na potrzebę budowania dobrych dróg w kraju. Coraz więcej ich nam trzeba. Modernizujemy kraj na każdym kroku. A mo­dernizacja to też i dobre dro­gi.Łączmy wygodnymi droga­mi nasze miasta i całe regio­ny. Przecież mamy już samo-
W Helsinkach

Trwa dyskusja 
nad współpracą 

ogólnoeuropejskąPonad 3 godziny trwały w środę obrady grupy roboczej, która w ramach wielostron­nych rozmów przygotowaw­czych do europejskiej konferen cji bezpieczeństwa i współpra cy omawia obecnie problemy współpracy gospodarczej.Bardzo szeroki program, o- bejmujący wszystkie te dzie­dziny współpracy, przedstawił już w poprzedniej rundzie roz­mów Związek Radziecki, a c- statnio został on jeszcze rozwi­nięty dzięki propozycjom zgło­szonym przez Polskę i inne kra je.Przedmiotem dyskusji jest również projekt ogólnego wstę pu, wskazującego m. in. na związek między umocnieniem bezpieczeństwa a rozwojem współpracy gospodarczej w Eu ropie. (PAP)
Katastrofa górnicza 

w Anglii
W środę rano w kopalni wę­

gla w Wakefield w północno- 
wschodniej Anglii woda zalała 
chodniki na głębokości 235 me­
trów pod ziemią. Według pierw­
szych doniesień, trzech górników 
najprawdopodobniej zginęło, a 4 
innych zostało odciętych od szy­
bu.

Ekipy ratownicze podejmują 
próby wypompowania wody i 
przywrócenia wentylacji w zala­
nej części kopalni. (PAP)

•iiiłiiaiiiiMiiiniiiiiiiiiii  
Drlslełszy serwis Intonnacytm 
opracować Wfłold de Mezet
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chód małolitrażowy. Będziemy go produkować w dużych ilo­ściach. Stąd wasza inicjatywa budowy dróg jest cenna i po­trzebna.— Pociągniemy drogę dalej — towarzyszu Gierek — odzy­wa się I sekretarz KW Jerzy Zasada. — Nie tylko do Wrze­śni.— Dobrze byłoby, abyście z nią dotarli do milowego słupa 
w Konińskiem.Uczestnik „zaciągu” komen­dant grupy Stefan Baliński z Kopalni Adamów w Turku wręcza Edwardowi Gierkowi na pamiątkę plakietkę jaką no szą na rękawach młodzi bu­downiczowie drogi.Jeszcze jeden postój na tra­sie E-8. Tym razem koło Siedlca, w pobliżu Kostrzyna. Tu­taj pracują załogi z Wojewódz kiego Zarządu Dróg Lokal­nych. Dyrektor WZDL Jerzy 
Zielaskowski informuje o ro­botach wykonanych i zamie­rzeniach.Edward Gierek dziękuje za dobrą pracę i mówi, żeby nie poprzestać na zaplanowanym odcinku, lecz budować drogę dalej.Serdeczne spotkanie z budów niczymi trasy E-8 kończą ży­czenia Edwarda Gierka: „Po­wodzenia towarzysze!” (rc)

Realizujemy ambitny program 
przyspieszonego rozwoju kraju
Dokończenie ze str. 1Skórzewie (pow. Poznań), Jan 

Marciniak — rolnik ze wsi Do- bramyśl (pow. Leszno), Bogdan 
Tynecki — robotnik z HCP, 
Danuta Muszyńska — szwacz­ka z Zakładów „Polo” w'Kali­szu, Józef Rojek — hutnik z Huty Aluminium w Koninie, 
Jan Filipiak — I sekretarz Komitetu Środowiskowego PZPR budownictwa w Pozna­niu, Kazimierz Szymanowski — mistrz stolarski z Poznań­skiego Przedsiębiorstwa Bu downictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, Hen­
ryk Foltyniak — bryga­dzista blacharski Poznańskie­go Przedsiębiorstwa Budow­nictwa nr 2 w Poznaniu i Bar­
bara Nadobna — lekarz, I se­kretarz Komitetu Środowisko­wego służby zdrowia w Ka­liszu.Poinformowali oni I sekre­tarza o swych osiągnięciach, przede wszystkim jednak o za mierzeniach i ambicjach. Wska zywano na możliwości szyb­szego urzeczywistniania żało- żeń programu rozwoju kraju, uchwalonego przez VI Zjazd partii. Padały konkretne mel­dunki, obrazujące udział po­szczególnych środowisk nasze­go regionu w realizacji tego programu. Budownictwo na 163 obiektach skróci cykl bu­dowy średnio od 2 do 6 miesię­cy i da ponad plan 400 miesz kań.Podczas spotkania z I se­kretarzem KC PZPR mówiono także o tym, co umożliwia o- siąganie coraz lepszych efek­tów produkcyjnych. Podawano przykłady poprawy dyscypliny i organizacji pracy, lepszego wykorzystania sprzętu i oszczęd niejszej gospodarki materiało­wej. Wskazywano z satysfakcją na atmosferę sprzyjającą po­dejmowaniu ambitnych doko­nań, wytworzoną rozmaitymi decyzjami partii i rządu.Dziękując w serdecznych sło wach Wielkopolanom za ich trud w realizacji społeczno-e­konomicznego rozwoju kraju, Edward Gierek podkreślił, że tak jak oni zaczynają praco­wać w Polsce wszyscy. Wido­mym tego efektem jest tego­roczna dynamika produkcji, która w 2 miesiącach i 14 dniach marca osiągnęła nienotowane dotychczas tempo 11 procent. Jeśli rezultaty te zdołamy u- trzymać, więcej będzie można przeznaczyć na rozwój gospo­darki, szybsza poprawę wa­runków życia ludzi pracy. Ist­nieją wszelkie podstawy po temu, aby sadzić, że także wzrost płac bedzie wyższy niż namierzony w bieżącej pięcio­latce.O tvm, że warto dobrze pra­cować — mówił Edward Gie­rek — zwracając się do grupy — wie (jaisjaj

o stanie
Zgodnie z harmonogramem prac, Komitet Ekspertów dla 

opracowania raportu o stanie oświaty w PRL przedstawił do 
powszechnej dyskusji dokument pt. „Założenia i tezy raportu 
o stanie oświaty".Podstawą prac nad raportem były decyzje o upowszechnie­niu wykształcenia średniego oraz uchwała VI Zjazdu PZPR zakładająca wybitne przyspie­szenie rozwoju społeczno-go­spodarczego kraju. Komitet po szukiwał w związku z tym form ustrojowych szkolnictwa, które zapewniałyby optymalną postać powszechnego wykształ­cenia średniego, a zarazem sta­rał się skonstruować model sy­stemu oświaty, obejmujący wszystkie instytucje i organi­zacje wywierające wpływ na kształtowanie osobowości oby­wateli naszego kraju, aby dać im wychowanie i wykształce­nie pozwalające na optymalną działalność we wszystkich sfe­rach życiowej aktywności.Zdaniem Komitetu -liksper- tów, system szkolny powinien być powszechny, drożny, ela­styczny i zapewnić szeroki pro fil kształcenia. Elastyczność ma umożliwiać indywidualiza­

Polsce każdy. Prawdą jest jednak także, że musimy się spieszyć, we wszystkich dzie­dzinach życia i gospodarki. Warto tedy sięgać po nowe te­chnologie, przemysłowe meto­dy wszędzie tam, gdzie możli­wości takie istnieją, także np_. w budownictwie szpitalnym. Rozwój kraju, jego potencjału, narodu — stwierdził na zakoń­czenie I sekretarz KC partii — jest nadrzędnym celem wszy­stkich naszych poczynań.* (jw)Po zakończeniu wczorajszych obrad delegaci i zaproszeni go­ście udali się na koncert w Państwowej Operze im. Stani­sława Moniuszki. W loży ho­norowej miejsca zajęli owacyj nie witani Edward Gierek, Je­rzy Zasada oraz towarzyszące im osoby.Występy artystyczne zainau­gurowały reprezentacyjne po­znańskie zespoły chóralne — pod dyrekcją Jerzego Kurczew skiego i Stefana Stuligrosza. „Poznańskie słowiki” zapre­zentowały m. in. Poloneza Ogiń skiego, natomiast chór pod dyr. J. Kurczewskiego — „Pieśń rycerską” Moniuszki. Potem zebrani wysłuchali kwartetu z drugiego aktu „Strasznego dworu” oraz arii Miecznika. Skoczne rytmy mazura w wy­konaniu baletu opery kontras­towały z arią „Aidy” Verdie- go, którą śpiewała Krystyna Kujawińska, aby po chwili wró cić do wesołej polki ze „Sprze­danej narzeczonej” Smetany.I znów zmiana nastroju — Aleksandra Imalska, wspólnie z chórem Opery, śpiewa koły­sankę z „Porgy and Bess” Gershwina, a Marian Kondel- la „Piosenkę Jack’a”.Na urozmaicony repertuar złożyły się ponadto m. in. aria don Kichota z opery „Czło­wiek z La Manczy” Leigh’a, piosenka Babadżaniana, ludo­wa piosenka rosyjska „Po pi- terskoj”, scenka humorystycz­na „Dzidzia" z udziałem Orkies try Dętej Wojsk Lotniczych.Przeszło godzinne spotkanie „pod Pegazem”, w reżyserii Stanisława Żerdzickiego, za­kończyła aria z „Zemsty nieto perza” Straussa, w wykonani}! Krystyny Puchalskiej. Orkies­trą Opery dyrygował Jan Ku- laszewicz; koncert zapowiadali Maria Wróblewska i Bogdan Ratajczak. Długotrwałe brawa i serdeczne owacje dla wykona wców były najlepszą oceną wy sokiego poziomu artystycznego wczorajszego koncertu, (ask)Dzisiaj XIII Wojewódzka Konferencja Sorawozdawczo- Wvborcza PZPR w Poznaniu wznawia obrady w godzinach rannych. Część obrad toczyć się bedzie w 5 zesnołach. no czym rozpoczną się obrady ple narne.

cję kształcenia i rozwój talen­tów.Ważnym ogniwem systemu powinny być szkoły środowi­skowe, skupiające wokół siebie wszystkie lokalne instytucje kształcące i wychowujące. Szkoła, w miarę możliwości, powinna być szkołą przedłużo­nego dnia, by zapewnić ucz­niom — zwłaszcza słabszym — możliwość wykonania pracy domowej i tym samym uwol­nić szkolnictwo od plagi ko­repetycji, a jednocześnie po­kierować rozwojem indywidu alnych talentów i zaintereso­wań.
4 WARIANTY POWSZECHNEJ 

szkoły Średniej
WARIANT I a — zakłada a po­

wszechnienie wykształcenia śred­
niego w ramach istniejącej obecnie 
struktury szkolnictwa. Pozostała­
by ona bez zmian, tworząc możli­
wości objęcia nauką na poziomie 
średnim wszystkich uczniów wy­
kazujących ku temu aspiracje 1 
zdolności.

Wariant ten zakłada stopniowe 
upowszechnienie przedszkoli 1 
form opieki przedszkolnej, moder­
nizację treści i metod nauczania, 
podniesienie poziomu kształcenia 
nauczycieli, rozbudowę produkcji 
zmodernizowanych pomocy, udo­
skonalenie pracy administracji, 
rozbudowę systemu kształcenia 
ustawicznego.

Nie przewiduje się natomiast 
zmian ustrojowo-organizacyjnych 
w istniejącym systemie. Bez zmian 
pozostałby system szkolnictwa 
wyższego.

WARIANT I b, który jest od­
mianą I a, zakłada modyfikację 
obecnego szkolnictwa przy jedno­
czesnym wprowadzeniu powszech­
nego wykształcenia średniego w 
ramach 12-letniej szkoły średniej. 
Modyfikacja polegałaby przede 
wszystkim na zmianie proporcji 
liceów ogólnokształcących w sto­
sunku do szkół zawodowych. Te 
pierwsze miałyby objąć połowę 
ogółu młodzieży, licea zawodowe — 
20 proc., reszta uczniów kończyła­
by dwu lub trzyletnie zasadnicze 
szkoły zawodowe, względnie szko­
ły specjalne.

Tak więc nauka trwałaby 8 lat 
w szkole podstawowej plus 4 w li­
ceum ogólnokształcącym lub 4 lata 
w liceum zawodowym, ewentualnie 
2 lub 3 lata w zasadniczych szko­
łach zawodowych. Istniałyby teł 
dwuletnie szkoły pomaturalne. Do­
puszcza się tu możliwość zmian 
organizacyjnych w szkolnictwie 
zawodowym.

Wariant Ha — zakłada upo­
wszechnienie średniego wy­
kształcenia na poziomie szkoły 10- 
letniej. Taka szkoła miałaby 3 stop 
nie: okres nauczania początkowe­
go w klasach I — III, 5-letni o- 
kres wspólny dla wszystkich ucz 
niów i ostatnie 2 lata w klasach 
zróżnicowanych na kilka kierun­
ków, dających przygotowanie do 
zawodu.

Przy tych założeniach przewidu­
je się, iż absolwenci, zamierzają­
cy podjąć studia wyższe, byliby 
przyjmowani w zasadzie bez egza 
minu, na podstawie orientacji 
szkolnej i skierowania przez radę 
pedagogiczną — na wstępny rok 
studiów wyższych.

Zdaniem Komitetu Ekspertów, 
wariant Ha byłby możliwy do zre 
alizowania gdyby rodzice ze wszy 
stkich środowisk społecznych umie 
li i mogli przygotowywać dzieci do 
szkoły oraz gdyby nastąpiło upow­
szechnienie opieki przedszkolnej, 

spełniającej również funkcje kształ­
cące i wyrównującej braki rozwo­
jowe spowodowane warunkami 
środowiskowymi.

Wariant Hb — jest modyfikacją 
Ha i zakłada upowszechnienie wy 
kształcenia średniego na pozio­
mie H-letniej powszechnej szkoły 
ogólnokształcącej. Jego realizacja 
uwzględnia upowszechnienie wy­
chowania przedszkolnego.

Najniższym szczeblem szkoły 11- 
letniej byłyby klasy początkowe I 
— III. Mogłyby one tworzyć ewen 
tualnie wspólny organizm dydak­
tyczny z przedszkolem, ogniskami 
wychowawczymi. Program na tym 
etapie byłby jednakowy dla wszy 
stkich szkół w kraju.

Następny etap stanowiłyby klasy 
IV — VIII również z jednolitym 
programem nauczania, Obowiązy­
wałby w tych klasach ponadto zró 
żnicowany program zajęć pozale­
kcyjnych, uwzględniający indywi­
dualne uzdolnienia i zainteijeso- 
wania dzieci, a celem zajęć byłoby 
rozpoznawanie i rozwijanie zdol­
ności uczniów. Klasa VIII miałaby 
szczególnie charakter orientujący 
przed skierowaniem do trzech o- 
statnich klas szkoły średniej.

Klasy IX — XI byłyby sprofilo- 
wane i podzielone na 4 ciągi: ma­
tematyczno - fizyczno - technicz­
ny; chemiczno - biologiczno - rol­
niczy; społeczno - ekonomiczny; 
humanistyczno - kulturalny.

Ostatnie trzy lata nauki miałyby 
pomóc w zorientowaniu się w pre 
dyspozycjach uczniów oraz ich se

oświaty
lekcji przed dalszą drogą życia. 
Uzyskane w tym okresie wyniki 
powinny decydować o skierowa­
niu na studia wyższe, do szkół za 
wodowych lub do pracy. O skie­
rowaniu na studia decydowałyby: 
własna aktywność kandydata, u- 
dział w pracy kół zainteresowań, 
w olimpiadach i uzyskane wyniki, 
oceny z przedmiotów kierunko­
wych, działalność społeczna, roz­
poznane w toku orientacji zawodo 
wej predyspozycje, wreszcie wy­
niki udoskonalonego egzaminu 
wstępnego.

Uczniowie, którzy odpadliby z 
11-letniej szkoły w toku nauki, 
mieliby obowiązek uczęszczania 
do szkół zawodowych lub na kursy 
aż do ukończenia 18 roku życia.

Wariant Ilb — jak podkreśla Ko 
mitet Ekspertów — eliminuje wady 
wariantów pozostałych, tworząc je 
dnolitą, pełnowartościową szkołę 
średnią.

SZKOLNICTWO ZAWODOWE
W każdym z wariantów kształ­

cenie zawodowe wymagać będzie 
dostosowania do formy kształce­
nia w ogólnokształcącej szkole 
średniej. I tak wariant la — po­
zostawia stan obecny bez zmian, 
Ib — skoncentrowanie części kształ 
cenią w liceach zawodowych. Przy 
wariantach Ha i Ilb absolwent 
szkoły średniej miałby do wybo­
ru następujące drogi kształcenia: 
pójście do pracy ze zdobyciem 
specjalizacji; na kursach organizo 
wanych w zakładzie; w specjalnie 
powołanych do kształcenia kwali­
fikowanych specjalistów szkołach 
zawodowych, (trwających od pół 
do półtora roku), w zawodowych 
szkołach wyższych, przygotowują­
cych średnie kadry techniczne.

Każdy wariant przewiduje orga­
nizację kursów lub szkół zawodo­
wych dla młodzieży do 18 roku ży 
cia, która odpadnie przed ukoń­
czeniem powszechnej szkoły ogól­
nokształcącej.

UCZELNIE
Struktura szkolnictwa wyższego 

przy realizacji każdego z warian­
tów obejmowałaby w zasadzie 
dwa równoległe i zróżnicowane to 
ry kształcenia kadr o szerokim pro 
filu. Byłoby to trwające około

wiosna Handel żąda lepszych 
73 wyrobów dziewiarskich

Ponad 1500 wzorów zaoferował handlowcom przemysł 
dziewiarski na tegorocznych Targach Wiosennych. W tej 
sumie, 913 wzorów to nowe propozycje. Szczególną uwagę 
zwrócono na młodzież. Wartość oferty tego przemysłu sięg­
nęła prawie 10 miliardów złotych. Jest to o około 20procent 
więcej niż w roku ubiegłym.Jednak wreszcie nie próbie my ilości absorbują producen tów i handlowców tej branży. Podstawowym zadaniem tar­gowych kontaktów jest uzgod nienie struktury asortymento­wej przemysłu dziewiarskie­go.Sądząc po targowej ofercie przemysłu, nie wszystkie roz­bieżności uda się w bieżącym roku zlikwidować. Obserwuje się np. wyraźny brak koszul męskich z elano-bawelny. Do świadczenia z targowej giełdy muszą być szybko wprowadzo ne do przemysłowej praktyki, tym bardziej, że stale obserwu je się na rynku nadmiar ko­szul non-iron.Mimo wzrostu udziału przędz anilanowych (w dwa lata o 172 procent), w dal-

Utworzenie banku 
polsko-NRF-owskiego21 marca br. podpisano we Frankfurcie nad Menem poro­zumienie między Bankiem Han dlowym S. A. w Warszawie a zachodnioniemieckim bankiem „Hessische Landesbank Giro- zentrale”.Uzgodniono powołanie ban­ku ze wspólnym kapitałem. Sie dzibą banku będzie Frankfurt nad Menem, w którym mieści się centrala banku NRF — czwartego co do wielkości ban ku zachodnioniemieckiego.Głównym zadaniem nowej instytucji bankowej będzie wspieranie obrotów gospodar­czych między dwoma krajami. Wzrost wymiany towarowej między Polską a NRF uzasad nia celowość poszukiwania nowych form uzgadniania in teresów obu stron. (PAP) 

trzech lat kształcenie wyższe za­
wodowe, lub 4—6-łetnie (zależnie 
ed kierunku) kształcenie wyższe 
magisterskie.

TREŚCI I METODY 
WYCHOWANIA 

I KSZTAŁCENIAZdaniem Komitetu Eksper­tów, dopiero pełne zharmonizo wanie trzech funkcji szkoły: dy daktycznej, wychowawczej, o- piekuńczej da spodziewany e- fekt wychowawczy. Nowy mo­del organizacyjny szkoły przy każdym wariancie powinien o- pierać się na nowym systemie organizacyjnym pracy wycho­wawczej, łączącym działanie ?- deologiczne i polityczne, udział uczniów w akcjach społeczno- politycznych, współpracę z or­ganizacjami młodzieżowymi, wychowanie poprzez naucza­nie i udział uczniów w działal­ności zespołów, ogniw organi­zacji, form samorządu, różne­go rodzaju kółek, a także po­zalekcyjne oddziaływanie nau­czycieli w bezpośrednich kon­taktach z uczniami czy studen­tami.Mówiąc o rekonstrukcji tre­ści kształcenia, autorzy doku­mentu zwracają uwagę, że na treść programową szkoły socja listycznej muszą składać się: wychowanie i kształcenie, ze­spolone z udziałem wychowan­ków w pracy wytwórczej, z działalnością naukową, społecz ną, artystyczną i sportową.Partii i przez nią kierowa­nym instytucjom politycznym, Frontowi Jedności Narodu i w nim działającym stronnictwom politycznym przypada szczegół na rola w kierowaniu procesa­mi kształcenia i wychowania, która została szczegółowo omó wioną w uchwale VI Zjazdu o- raz w tezach programowych KC PZPR, przyjętych na VII Plenum KC PZPR. (PAP) 

szym ciągu handlowe* narze­kają na niedostatek wyrębów z anilany. W pełni natomiast pokryte zostanie zapotrzebo­wanie na wyroby dziewiar­skie z bistoru. Jednak kolek­cja z tych tkanin jest dotych­czas uboga kolorystycznie.Na półmetku Targów, obro­ty osiągnęły kwotę ok. 18,5 mi liarda złotych, z czego na ar­tykuły żywnościowe przypada 7 mld. Dotychczas zawarto o- koło 25 000 transakcji, (k)
Sytuacja

\w IndochinachParlament Kambodży za­twierdził w środę stan pogo­towia na terenach kontrolo­wanych przez rząd Phnom Penh. Dekret w tej sprawie wydany przez Lon Nola został przyjęty bez debaty na współ nej sesji obu izb parlamentu.Jednocześnie podano do wia domości, że we wtorek został zdjęty ze stanowiska naczelne go dowódcy lotnictwa gen. So Satto. Na jego miejsce miano wano pułkownika Pen Randę, który byl jego zastępcą.W nocy z wtorku na środę toczyły się walki w odległości 50 km na północ od Phnom Penh. Lotnictwo amerykań­skie kontynuuje bombardowa­nia terenów wyzwolonych przez siły patriotyczne.
★Rzecznik delegacji TRR RWP w Sajgonie oświadczył w środę, że w najbliższą sobo tę Tymczasowy Rząd Rewolu­cyjny Republiki Wietnamu Po łudniowego uwolni w Hanoi 32 amerykańskich jeńców wo jennych. (PAP)



AMBICJA WIELKOPOLAN - NAILEPSZA PRACA
DLA DOBRA LUDOWEJ OJCZYZNY

TOWARZYSZE DELEGACI!
SZANOWNI I DRODZY GOŚCIE!Nasza dzisiejsza konferencja zamyka pewien etap w dzia­łalności wojewódzkiej organi­zacji partyjnej i w życiu spo­łeczeństwa Wielkopolski. Ta okoliczność skłania nas w spo­sób naturalny do uczciwego, o- twartego, ale zarazem i kry­tycznego spojrzenia na minio­ne 2 lata, na dorobek osiągnię ty w tym czasie, jak również na nasze słabości i niedomaga­nia. Dokonamy więc w toku naszych obrad partyjnej oce­ny przebytej drogi. Pragniemy to uczynić w sposób krytycz­ny, ale w. takim rozumieniu krytyki — aby służyła ona dla usunięcia zła i przeszkód ha­mujących dalszy dynamiczny rozwój.

Twórcza praca 
drogą do postępuW całokształcie społeczno-go spodarczego obrazu WielkopoL- ski w ciągu minionych dwóch lat dominuje — podobnie jak w skali całego kraju codzien­na, twórcza praca ludzi i jej konkretne rezultaty.Pozytywnie oceniamy też wy konanie podstawowych zało­żeń programu przyjętego na poprzedniej, XII Konferencji Wojewódzkiej w marcu 1971 r. Są jednak w tym ogólnym o- brazie barwy i akcenty szcze­gólnie jasne, dające nam naj­większą satysfakcję, a ich twórcom poczucie nie tylko do brze, ale wręcz wzorowo speł­nionego obowiązku wobec par tii i społeczeństwa. Tym przo­dującym członkom partii, in­stancjom i organizacjom partyj nym, załogom zakładów pracy — należą się dzisiaj wyrazy najwyższego uznania i komu­nistycznego podziękowania za ich pracę i jej rezultaty.To ich wysiłkowi, zwłaszcza zaś załogom przedsiębiorstw przemysłowych i budowla­nych, zawdzięczamy znaczne przekroczenie planowych za­dań w latach 1971—72. To dzięki ofiarności ludzi pracy z przodujących zakładów regio­nu — nasza odpowiedź na hi­storyczne pytanie I sekretarza KC PZPR: „Pomożecie”? — wyraziła się dodatkową pro­dukcją o wartości ponad 1 mi­liarda złotych. Na tej samej li nii robotniczego i chłopskiego poczucia obowiązku obywatel­skiego leży podjęcie i wykona nie zobowiązań dla uczczenia VI Zjazdu partii — o wartości ok. 1,7 miliarda zł oraz do „ban ku 20 miliardów” — o wartości ponad 4.2 miliarda zł.Te dobitne i konkretne przy kłady społecznej ofiarności Wielkopolan, a także dobre — w wielu przypadkach rekordo we w skali powojennej — wy niki rozwoju produkcji rolnej — dają nam poczucie zadowo lenia i uzasadnionej dumy z do konanych osiągnięć W Tei twórczej działalności towarzy­szyła nam nomoc bratnich stronnictw oolitycznych — Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa De­mokratycznego. Cenimy sobie pomoc Dziś, kiedy mówimy ° wykorzystaniu wszystkich sił 

na rzecz pełnego zaangażowa­nia obywateli w budownictwo socjalistyczne, współdziałanie członków PZPR, ZSL j SD jest szczególnie potrzebne.Satysfakcja i duma — z osiągnięć minionych dwóch lat nie są jednak bezkrytyczne. Re alizm i skromność komuni­stów nakazują nam widzieć o- braz świata w całej jego złożo ności, na którą składają się nie tylko sukcesy, ale i niepowodze nia. Jest zresztą prawem ak­tywnego działania, że w jego toku coraz ostrzej dostrzega się braki i niedociągnięcia, któ­re hamują postęp i utrudniają osiąganie jeszcze większych re zultatów.Krytycznie oceniamy osła­bienie dyscypliny pracy oraz nadmierną absencję chorobo­wą i nieuzasadnioną, niedo­stateczny wzrost wydajności pracy, zbyt dużą fluktuację kadrową, pijaństwo w miejscu i w godzinach pracy. Te ne­gatywne zjawiska nie stano­wią jakiejś abstrakcji, ich kon kretny wymiar ilustruje fakt, że tylko w ciągu 1972 r. kosz­towały one gospodarkę naszego regionu ok. 140 min zł strat, co oznacza np. równowartość ok. 1260 nowych mieszkań.Następny kompleks zjawisk negatywnych i niepokojących, symbolizują dla nas najpełniej, choć zarazem w sposób tra­giczny i bolesny — dwa krótkie słowa, dwie nazwy: Luboń i „Stomil”. W Wielkopolsce bę­dącej w powszechnej opinii re gionem o dużym porządku i ła dzie, przeżyliśmy głęboko oba te wydarzenia. Stanowiły one zarazem impuls pobudzający do wytężonej, bezustannej tro­ski o sprawy porządku, bezpie czeństwa i ochrony mienia spo łecznego.W rolnictwie — obok wy­mienionych w sprawozdaniu osiągnięć i sukcesów — wystą piły również pewne zjawiska niekorzystne. Należy do nich przede wszystkim dyspropor­cja między świadczeniami pań stwa na rzecz wsi, a poczu­ciem obywatelskiej powinnoś­ci niektórych rolników, nie dość wysoka ranga kontrak­tacji, brak należytej troski o sprzęt rolniczy będący w dy­spozycji PGR-ów, MBM-ów i kółek rolniczych, a także nie­pełne zagospodarowanie każ­dego skrawka ziemi uprawnej.
Działamy energicznie 

i konsekwentnieDla przezwyciężenia tych nie korzystnych zjawisk oraz peł­nego osiągnięcia założonych ce lów rozwoju społeczno-gospo­darczego Wielkopolski niezbęd ne jest podjęcie przez wszy­stkie instancje i organizacje partyjne, przez aktyw partyj­ny i kierownictwa jednostek gospodarczych — energicznych i konsekwentnych działań w wielu kierunkach.Jednym z nich jest wydatna poprawa poziomu organizacji i zarządzania, podniesienie efektywności inwestycji, u- sprawnienie gospodarki mate­riałowej i zmniejszenie przy­rostu zapasów. W szczególności należy zapewnić podniesienie tempa wzrostu produkcji w o- parciu o postęp naukowo-tech niczny, sprawniejszą organiza­cję pracy oraz pełniejsze wy­korzystanie istniejącego poten­cjału gospodarczego. W rolnic­twie istotnym zagadnieniem jest pełne zagospodarowanie użytków rolnych, a także racjo nalne wykorzystanie posiadane go sprzętu technicznego. Postę­pująca mechanizacja rolnictwa stawia przed nami zadanie prze budowy i modernizacji dróg lokalnych, które chcemy wy­konać w dużym stopniu siłami społecznymi. . ,Sprawą szczególnej wagi jest wzmocnienie dyscypliny oracy. efektywne wykorzystanie cza­
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i sekretarza KW PZPR w Poznaniusu pracy, wyraźniejsze zmniej szenie absencji chorobowej i nieusprawiedliwionej. Istotnej poprawie winna ulec wydaj­ność pracy. Dystans dzielący nas w tej dziedzinie od wielu wysoko rozwiniętych krajów świata musi być szybciej i wy raźniej zmniejszany. Bar­dziej energicznie i skuteczniej niż dotąd należy też przeciw­działać nadmiernej fluktuacji kadrowej.Zwiększonej trosce o ład i porządek w każdym zakładzie pracy, wsi, osiedlu, mieście — towarzyszyć powinna zdecydo wana walka z przejawami nie gospodarności, marnotrawstwa i nieposzanowania mienia spo­łecznego.

Nadać patriotyzmowi 
rangę wielkiego czynuNiemałe znaczenie dla reali­zacji tych ważnych zadań ma świadomość społeczna i obywa telska. Stąd też widzimy ko­nieczność wzmożonego, a przy tym kompleksowego działania wszystkich ogniw frontu wy­chowawczego, począwszy od rodziny, poprzez szkołę, uczel­nię, fabrykę, zakład pracy — aż do organizacji i placówek instytucjonalnie zajmujących się pracą ideowo-wychowaw- czą.W tym szerokim froncie pra­cy ideowo-wychowawczej po­winniśmy mocniej akcentować współczesny kształt i aktualne znaczenie społeczno-wychowa­wcze tradycyjnych postaw lud ności Wielkopolski. Na tę bo­gatą tradycję składa się ist­niejący tu od wieków szacunek dla dobrej, rzetelnej pracy. Ele mentem tej tradycji jest duża sprawność organizacyjna oraz kultura produkcji — zarówno w rzemiośle, a potem w prze­myśle, handlu jak i w rolni­ctwie.Ten wysoki poziom organi­zacyjny i produkcyjny osiąg­nięty przez. mieszkańców tej ziemi już przed wieloma dzie­siątkami lat, nie był — jak zwykło się niekiedy sądzić — dziedzictwem panowania prus kiego w czasie zaborów, lecz stanowił samodzielny wytwór Wielkopolan, którzy tylko w ten sposób: lepszą organizacją i wydajniejszą pracą — mogli oprzeć się nawale germaniza­cji. Świadczą o tym dowod­nie rezultaty badań nauko­wych nad początkami państwo wości polskiej, a także liczne materialne i kulturowe pomni­ki wysokiej cywilizacji, pow­stałe na tej ziemi na długo przed zaborem pruskim.Te same elementy tradycyj nych postaw mieszkańców te­go regionu legły u podstaw ak tywnego udziału w zasiedla­niu i zagospodarowaniu po ro ku 1945 Ziem Zachodnich i Północnych, a także w twór­czym budowaniu nowego ustro ju w niełatwych przecież wa­runkach lokalnych, w zmaga niach z bardzo silnym tutaj, reakcyjnym klerem oraz zwo­lennikami koncepcji politycz­nych Mikołajczyka.To wreszcie w tradycyjnej postawie, wynikającej z cią­głej walki z naporem germań skim — od czasów Mieszka po cząwszy, a na tragicznych la­tach martyrologii Polaków w „Kraju Warty” Greisera skoń- • czywszy — należy widzieć pow szechną orientację Wielkopo­lan ku słowiańskiemu Wscho­dowi, a zwłaszcza ku Związ­kowi Radzieckiemu.Historia ostatnich 28 lat naj dobitniej potwierdziła słusz­ność tej orientacji, trwale u- macniając braterskie uczucia oraz głęboką, internacjonali- styczną przyjaźń ludu wielko­polskiego wobec narodów Kra ju Rad.Wszystkie te elementy, tra­dycyjnie tkwiące w charakte­

rach i sposobach myślenia oraz działania mieszkańców tej zie mi, wymagają nie tylko szero kiej popularyzacji — zwłasz­cza wśród młodego pokolenia — ale także pełnego przysto­sowania do współczesnych wy mogów.Taką współczesną formą tra dycji Wielkopolan powinno stać się powszechne przekona nie, że dobra robota i wyniki lepsze od przeciętnych — to za mało. Ambicją naszą jest bowiem „najlepsza robota” i wyniki wyższe niż dobre. Cho­dzi po prostu o to, aby patrio­tyzmowi naszych dni nadać znaczenie i rangę godną wiel­kiego celu, jaki w codziennej pracy realizujemy. Chodzi też o to, aby lepiej upowszechniać wzorce prawdziwych bohate­rów dnia powszedniego, boga­tych dziedzictwem najlepszych tradycji Wielkopolan, a jedno cześnie w pełni współczesnych; gospodarnych, przedsiębior­czych, schludnych, szanują­cych pracę i owoce ludzkiego trudu. Nie brakuje takich lu­dzi w każdym środowisku. Są oni potwierdzeniem prawdy, że o przebiegu i rezultatach bu­downictwa socjalistycznego de cydują ludzie pracy i ich par­tia — będąca głównym zapło­nem w procesie przyspieszo­nego rozwoju kraju.
Dla członka partii 

„powinien11 oznacza „jest"Podnosząc na wyższy poziom .kierowniczą, rolę partii w mi­nionej kadencji koncentrowa­liśmy uwagę — jak podkreśla­my w naszym sprawozdaniu — na działaniu instancji partyj­nych, jako głównych organiza­torów pracy z ludźmi, na sku­teczność pracy wszystkich ogniw partyjnych, na zaanga­żowaniu i przodownictwie każ­dego członka partii w pracy za wodowej i społecznej.W wyniku doskonalenia sty­lu i metod partyjnego działa­nia nastąpiło dalsze umocnie­nie polityczne wielkopolskiej organizacji partyjnej i zwięk­szenie ófensywności jej szere­gów w realizacji zadań społecz no-politycznych i ekonomicz­nych.Z inicjatywy oraz inspiracji instancji i organizacji partyj­nych uczyniliśmy kolejny krok w wykorzystaniu rezerw spo- łeczno-produkcyjnych, które wpłynęły na dalszą poprawę poziomu życia ludzi pracy.Mamy w organizacjach par­tyjnych bardzo wielu ludzi w pełni odpowiadających kryte­riom jakie zawiera w sobie po­stulat „wydłużonego kroku”. To oni w minionych latach nadawa Ii ton pracy w zakładach, potrą fili pociągnąć za sobą całe za­łogi. W naszej 200-tysięcznej organizacji stanowią oni zde­cydowaną większość. Takimi stać się jednak powinni wszy­scy.Autorytet, nie jest automa­tycznym dodatkiem do legity­macji partyjnej. Nie dostaje się go, a zdobywa. Rzetelną pracą nad sobą, autentyczną działalnością, określonym za­chowaniem w momentach trud nych. Wynika więc z postawy ideowej, z umiejętności fa­chowych, z charakteru i z całej osobowości człowieka.„Członka partii musi cecho­wać odwaga w walce z wszel­kimi przejawami zła i niepra­wości — głosi uchwała VI Zja­zdu. — Powinien on być w swym środowisku aktywnym rzeczni­kiem polityki partii, wyróż­niać się wzorowym wykonywa­niem pracy zawodowej, budzą­cą szacunek i zaufanie posta­wą ideowo-moralną w pracy, w życiu rodzinnym, w wycho­wywaniu własnych dzieci.”Możemy powiedzieć z pełną odpowiedzialnością — że w na­szej wielkopolskiej organizacji partyjnej są tacys członkowie, 

ków, ich postawy ideowo-mo- ralnej.Nieodłączną cechą tej posta­wy powinna być zdolność do odważnej, pryncypialnej kry­tyki zjawisk i ludzi, zasługu­jących na krytykę, łamiących normy współżycia, nadużywa­jących swej władzy i stano­wisk.Nie wydaje się, abyśmy w ciągu ostatnich miesięcy do­statecznie przyswoili wszyst­kim członkom partii działają­cym w aparacie państwowym i gospodarczym przekonanie o potrzebie „konstruktywnego niezadowolenia”. Owszem, po­trafimy być krytyczni na zew­nątrz, ostro oceniać innych. Trudniej przychodzi nam ma­ksymalizacja zadań stawianych sobie samym, trudniej o sa- mokrytyczne rozważenie przy­czyn, w wyniku których tak znaczna bywa niekiedy rozpię­tość między dynamiką działań KC i Biura Politycznego a po­wolnym rytmem poczynań wła snej organizacji.Przykłady bałaganu i niefra­sobliwości w niejednym zakła­dzie pracy, powolność działania administracji państwowej w okresie żniw i skupu ziemnia­ków — oto tylko niektóre fak­ty potwierdzające tę ocenę.W krótkim okresie dzielącym nas od VI Zjazdu — terenowe instancje i organizacje partyj­ne wiele zrobiły dla poprawy jakościowego składu szeregów partyjnych.W rezultacie polityczno-orga nizacyjnej pracy ogniw partyj­nych w 1972 r. nastąpiły po­zytywne zmiany w składzie osobowym wielkopolskiej orga nizacji partyjnej. W roku 1972 odsetek robotników wśród no­wo przyjętych kandydatów wy nosi 61.3 proc, i jest wyższy o 4,3 proc, w stosunku do ro­ku poprzedniego. Podobnie wyż szy odsetek wśród iióWO przy­jętych stanowią chłopi.Jednakże głębsza analiza roz mieszczenia sił partii wskazuje, że nadal istnieje niskie upar­tyjnienie robotników w niektó­rych zakładach produkcyjnych, zwłaszcza w porównaniu z pra cownikami umysłowymi. W dalszym ciągu nie zadowa­la też liczba przyjęć do partii przodujących ludzi ze środowiska wiejskiego i stu­denckiego. Nadal jest wiele wsi, w których nie ma organi­zacji partyjnych lub działają POP małoliczebne. Stan upar­tyjnienia studentów wynosi za ledwie 3,9 proc.Należy więc koncentrować wysiłki w kierunku wzmocnie­nia organizacji partyjnych w wielkich zakładach produkcyj­nych, szczególnie wśród usta­bilizowanych, wysoko kwalifi­kowanych robotników.Trzeba równocześnie wzma­gać aktywność i stopniowo roz wijać szeregi partyjne wśród chłopów i pracowników rol­nictwa.Ten kierunek działania wi­nien przebiegać równolegle z pracą partyjną na rzecz socja­listycznych przeobrażeń wsi wielkopolskiej. Dysponujemy już w tej dziedzinie poważnym dorobkiem, który oddziaływuje siłą swego przykładu na oto­czenie. Mamy w Wielkopolsce wiele nowoczesnych, wzorowo zorganizowanych i osiągają­cych bardzo dobre wyniki pro­dukcyjne Państwowych Gospo darstw Rolnych. Stanowią one silne i wysokowydajne ogniwo naszego rolnictwa. W woje­wództwie naszym działają też 292 spółdzielnie produkcyjne, które gospodarują na obszarze ponad 100 tysięcy ha gruntów. Nie tylko jednak te liczby okre ślają rangę spółdzielczego sek­tora w wielkopolskim rolnic­twie. Decydującym czynnikiem jest tutaj dobra organizacja pracy i wysokie wyniki w pro dukcji rolnej. Przykładem tych wyników może być fakt, że w ub. roku spółdzielcy osiągnęli plony 4 zbóż — 29,3 q/ha, tj. o ponad 2 kwintale wyższe niż rolnicy indywidualni. Wysokie
Dokończenie na sir. i

są w każdym środowisku, w stosunku do których słowo „po 
winien” można zamienić na słowo „jest”. Są to zarazem lu­dzie, którzy nie spoczywają na laurach, lecz stale poszukują nowych rozwiązań i lepszych metod pracy. Rozumieją oni dobrze jedną z głównych prawd naszych czasów, że to co dzisiaj jest dobre, jutro bę­dzie zaledwie przeciętne, a po­jutrze — słabe i niewystar­czające. Tacy towarzysze sta­nowią chlubę naszej partii i wzo rzec postępowania dla całego społeczeństwa. To oni właśnie, tacy jak tow. tow. Baier z Kom­binatu PGR Manieczki i Łuczak z Filharmonii Poznańskiej — wygrywają plebiscyty na naj­popularniejszego Wielkopola­nina. Oni też — jak tow. Do­magała z HCP czy tow. Kry- sztofiak z WSK Krotoszyn — stanowią przykład wzorowego robotnika a zarazem ofiarnego aktywisty partyjnego. Oni wreszcie, tacy przodujący rol­nicy jak tow. Blaszyński z pow. Gniezno, czy tow. Kory- ciak z pow. Ostrów — osiągają świetne wyniki w produkcji rolnej.Wszyscy ci towarzysze i ty­siące im podobnych, którzy więcej dają z siebie społeczeń­stwu, niż od niego biorą — sta nowią naszą wielkopolską awangardę w realizacji uchwał VI Zjazdu.Równocześnie zdarzają się i inni, którym do takiej postawy bardzo daleko. Mamy tu na myśli tych, którzy zapożyczyli autorytet od partii i posługują się. nim jako atutem w nabie­gach o własną karierę lub spo­kój, bo tylko to ich obchodzi i tylko na osobistej sprawie im zależy.Są też tacy, którzy zapoży­czyli autorytet od partii i za­słaniają się nim jak tarczą — 
tuszują własną nieudolność, pokrywają zaniedbania w pra­cy zawodowej, brak odwagi w działaniu, bierność.Jeszcze inni zapożyczają au­torytet wynikający z funkcji jakimi ich obdarzono i osiada­ją na laurach. Zdecydowanie odrzucamy takie postawy pseu do-członków partii, a ich sa­mych eliminujemy z przynależ ności do PZPR. Świadczy o tym rozwiązanie przez Egze­kutywę KD Poznań — Stare Miasto POP przy Państwowej Inspekcji Handlowej, w któ­rej przy całkowitej bierności kierownictwa doszło do demo­ralizacji wielu członków partii. Partia nasza .zawsze znajdzie w sobie dość siły, by takich ludzi wyzbywać się ze swego organizmu.Na siłę partii składa się m.in. suma postaw, działalności i ak tywności każdego członka partii. Jej autorytet zależy od tego, jaki jest prestiż każdego z nas — członka naszej 200- tysięcznej wielkopolskiej orga­nizacji partyjnej.Bo czym jest partia? — przy toczę tu w odpowiedzi frag­ment wiersza Bertolta Brech­ta — poety i komunisty:„ ... Czy zasiada ona w wiel­kim domu z telefonami?Czy myśli jej są tajne, a de­cyzje nieznane?Kim jest partia?My jesteśmy partią Ty, i ja, i my wszyscy Mieści się ona w Tobie to­warzyszu ...”Obecnie, gdy realizujemy trudny, ambitny program przy spieszonego społeczno-gospo­darczego rozwoju kraju i Wiel­kopolski — problem przodow­nictwa członków partii rysuje się ze szczególną ostrością.
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niezadowoleniaWraz ze wzrostem zadań partii, wzrasta znaczenie oso­bistego przykładu jej człon­ A GŁOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 69 (9041) n m M73



Decydujące problemy 
strategii działania

AMBICJĄ WIELKOPOLAN 
NAJLEPSZA PRACA

Dokończenie ze str. 3 dego inżyniera, naukowca, rol-

Okres dzielący nas od XII Konferencji Spra­wozdawczo - Wybor­czej był dla naszego regionu, ważnym eta­pem wcielania w życie zało­żeń polityki społeczno-gospo­darczej, sformułowanej na VIII Plenum Komitetu Central nego a rozwiniętej w pełnym kształcie na VI Zjeździe partii.Uczestniczyliśmy w równym stopniu w tworzeniu wspólne­go majątku narodowego, jak i w jego sprawiedliwym podzia le.Miarą poprawy warunków bytu ludności jest wzrost ogól nych jej dochodów o 26,3 proc., w tym z tytułu wynagrodzeń za pracę o 24 proc., a ze sprze­daży produktów rolnych o 39 proc.Różnymi formami podwyżek płacowych objęliśmy 3/4 to jest około 600 tys. pracowni­ków zatrudnionych w gospo­darce uspołecznionej, podwyż­szając średnią płacę o 12,5 proc.Poza podwyżkami płac, o wzroście dochodów ludności de cydowały takie elementy, jak zwiększenie zatrudnienia po­przez stworzenie w regionie nowych 65 tysięcy stanowisk pracy, podwyżki rent o 12 proc., a emerytur o ponad 14 proc. Zwiększone zostały znacz nie uprawnienia do zasiłków chorobowych.Otaczamy nasze społeczeń­stwo coraz szerszą ochroną zdrowia. Najbardziej wymów nym tego wyrazem jest obję­cie około 400 tys. ludności wiejskiej opieką lekarską.Dla poprawy sytuacji ma­terialnej kobiet stworzyliśmy prawie 40 tys. nowych miejsc pracy, a o ponad 3,5 tys. zwięk szyliśmy zatrudnienie na pół- etatach.Podjęliśmy w wyniku uch­wał V Plenum KC komplekso­we prace nad określeniem per spektywicznego programu po­prawy sytuacji mieszkaniowej w regionie. Dzięki stworzeniu korzystnych warunków w la­tach 1971/72 mogliśmy oddać do użytku 3100 izb z ponadpla­nowej produkcji.
Pracą wyprzedzamy czasOsiągnięta w latach 1971/72 ponad 21 — procentowa dyna­mika wzrostu produkcji prze­mysłowej i przekroczenie o 

7,1 mld zł założeń planowych, pozwoliło wyprzedzić o rok re alizację zadań bieżącego planu 5-letniego.Dzięki aktywnej polityce roi nej państwa, korzystnym zmia nom ekonomicznym i społecz­nym oraz wysiłkom samych roi ników — nastąpił blisko 17- procentowy wzrost produkcji globalnej Pozwoliło to z kolei na znaczne przekroczenie sku­pu: żywca o 69 tys. ton, mle­ka o 109 min litrów, zboża o 72 tys. ton.Pragnę w tym miejscu za­meldować wam, towarzyszu I sekretarzu KC PZPR oraz wam, towarzysze delegaci, że zadania skupu zboża ze zbiorów 1972 r. w ilości 726 000 ton zo­stały przez wieś wielkopolska w pełni wykonane w dniu 20 marca brLepsza praca załóg budowla nych przyczyniła się do prze­kroczenia planowanych nakła­dów inwestycyjnych o ponad
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przewodniczącego Prezydium WRN w Poznaniu4 mld zł, to jest o prawie 15 proc. ,Przeobrażając strukturę spo łeczno-gospodarczą regionu, od daliśmy do użytku, bądź za­początkowaliśmy realizację sze regu ważnych inwestycji pro­dukcyjnych i nieprodukcyj­nych: Walcownię Aluminium w Koninie, Fabrykę Urządzeń Mechanicznych w Ostrzeszo­wie, Fabrykę Konstrukcji Sta­lowych w Słupcy, zakłady „Po­lo” i „Kalpo” w Kaliszu, Za­kład Podszewek Dzianych w Turku, Zakłady Mięsne w Ko­le, obiekty służby zdrowia, handlu, oświaty, szkolnictwa wyższego.Z pełnym powodzeniem re­alizujemy ważne dla Po­znania inwestycje komunalne: nowe ujęcia wody, rozbudowę sieci cieplnej i kanalizacyjnej oraz przebudowę układu ko­munikacyjnego (Górczyn, tra­sy — Hetmańska i Warszaw­ska, węzeł Kaponiera).Nie możemy przechodzić o- bojętnie wobec faktów nie- osiągania w planowanych ter­minach zdolności produkcyj­nych, pogarszających efektyw ność naszego inwestycyjnego przyśpieszenia.Nie osiągnęliśmy dotychczas trwałych i powszechnych efektów w dziedzinie popra­wy gospodarki materiałowej i zapasami. Zdecydowanego prze ciwdziałania wymagają wypad ki naruszania dyscypliny pra­cy.Rozluźnienie dyscypliny pra cy oraz nieefektywne wykorzy stanie czasu pracy obserwu­jemy w przemyśle, w admini­stracji, biurach, urzędach i in­stytucjach, gdzie często brak właściwej kontroli sprzyja wy stępowaniu tego rodzaju nega tywnych zjawisk.Są dwie główne przyczyny tego, iż — mimo wielu oczy­wistych osiągnięć — nie zdo­łaliśmy dotąd przezwyciężyć wspomnianych słabości.Pierwsza — to toleran­cja wobec przejawów złej go­spodarki, marnotrawstwa i bra ku dyscypliny, to niewyciąga- nie w porę właściwych dla da­nej sytuacji wniosków orga­nizacyjnych i kadrowych, to wreszcie — zbyt częste ucie­kanie się do usprawiedliwia­nia niepowodzeń względami obiektywnymi.Druga — tkwi w tym, że wiele z naszych zakładów sięg nęło zaledwie po proste, naj­łatwiej dostępne, ekstensywne rezerwy. Pomija się znaczenie takich czynników, jak postęp w organizacji pracy i zarzą­dzaniu, racjonalne wykorzysta nie zasobów i umiejętności ludzkich oraz techniki, względ nie — rozliczanie z powierzo­nej roboty.
Likwidujemy bariery 

hamujące przyspieszenieWkraczając w obecny etap realizacji planu 5-letniego, świadomi wagi zadań oczeku­jących nas w latach 1973—74, musimy więc z większym kry­tycyzmem patrzeć na rezultat naszej pracy, szybciej i sku­teczniej przezwyciężać ujaw­niane braki i niedostatki, lik­widować bariery hamujące przyśpieszony rozwój.Takiemu rozumieniu naszych powinności i zadań daliśmy wy raz w projekcie programu prze dłożonego dzisiejszej XIII Kon ferencji Sprawozdawczo-Wy­borczej. Program ten w świe­tle naszych ambicji i doświad czeń oraz występujących sła­bości i rezerw skłania nas do koncentrowania uwagi i wysił ku na rozwiązywaniu kilku de cydujących problemów:Pierwszym z nich — naczel­nym zadaniem — jest działa­nie na rzecz umacniania rów­nowagi rynkowej.Przyjęte w naszym progra­mie wskaźniki wzrostu pro­dukcji przemysłowej o 20 proc., 

zań w zakresie zwiększania potencjału przerobowego.Pewne złagodzenie istnieją­cych napięć możemy osiągnąć w drodze podnoszenia organi­zacji projektowania i wyko­nawstwa.Znaczne rezerwy w wyzwa­laniu mocy przerobowych tkwią w samej strukturze ro bót budowlanych. Obecnie bo wiem niesłusznie preferujemy budownictwo kubaturowe, nie doceniając często roli inwesty cji modernizacyjnych.Następna grupa problemów dotyczy poprawy efektywno­ści gospodarowania. Chodzi nam o to, by dokonującemu się postępowi społeczno-gospo darczemu towarzyszyło efek­tywniejsze spożytkowanie ludz kich i materialnych nakładów.Z każdym rokiem dysponuje my coraz większymi środkami finansowymi i materiałowy­mi. Zwiększają się nakłady na płace, inwestycje, na po­moc socjalną, ochronę zdro­wia, na poprawę warunków bezpieczeństwa i higieny pra­cy. Budżety obu wojewódzkich rad narodowych osiągnęły już w br. kwotę blisko 12 mld zło tych.Problemami oczekującymi szczególnie pilnego zajęcia się są: właściwa gospodarka śród kami trwałymi, zwłaszcza w przemyśle i rolnictwie, lepsze ich wykorzystanie, eliminowa nie niskiej jakości produkcji i usług, właściwe zabezpiecze­nie warunków magazynowa­nia materiałów i surowców, oszczędne wydatkowanie śród ków na cele administracyjne, w tym również — ogranicza­nie wydatków na delegacje służbowe.
Polepszać kulturę 

pracy administracjiI wreszcie — problem o du­żej wymowie społecznej, wy­wierający wpływ na tworze­nie właściwych warunków dla rozwoju aktywności i inicja­tyw załóg i społeczeństwa — to styl, metody i kultura pra­cy szeroko rozumianej admini stracji: państwowej, gospo­darczej i terenowej.W tych to dziedzinach nie osiągnęliśmy wymaganego po­ziomu organizacji pracy, sku­tecznych zmian w stylu i me­todach działania, a przede wszystkim nie potrafiliśmy do tąd śmielej usuwać formalis- tycznych i biurokratycznych przeszkód.Obecnie, najważniejszym obowiązkiem rad narodo­wych szczebla powiatowego i wojewódzkiego jest umacnia­nie i podnoszenie sprawności funkcjonowania wszystkich służb i instytucji gminnych.Drugim niezmiernie pilnym zadaniem stojącym przed ra­dami narodowymi jest podnie sienie rangi społecznej kon­troli. Odnosi się to zarówno do organów przedstawiciel­skich, którymi są rady i ich komisje, jak i działalności ad­ministracyjnej.W dotychczasowej praktyce nastąpiło bowiem osłabienie kontroli prawidłowego wyko­nania wytyczonych kierunków działania i podjętych decyzji.Program XIII Konferencji Sprawozdawczo - Wyborczej jest zapowiedzią nowych per­spektyw dla intensywnych przemian społeczno-gospodar czych w Wielkopolsce. Jego pełna realizacja gwarantuje nam dostatniejsze życie i wzrost siły Polski Ludowej.Rzecz teraz w tym, by każ­dy z nas znalazł swoje miej­sce w działaniu i by w myśl uzasadnionej w pełni w na­szych warunkach tezy partii, iż „stać nas na więcej" — szu kał śmielszych i doskonal­szych rozwiązań.Miarą naszego postępu dzi­siaj i w przyszłości musi być to, co zrobiliśmy lepiej w po­równaniu do przeszłości. Sta­wianie sobie stale ambitniej­szych celów i wyznaczanie co raz nowej skali zadań — jest naszym podstawowym obo­wiązkiem społecznym i oby­watelskim na obecnym eta­pie budownictwa socjalistycz­nego.

w tym rynkowej o 27 proc, oraz usług o 28 proc, uważa­my za zadania minimalne.Zwracamy się z apelem do załóg, kierownictw przedsię­biorstw i samorządów robotni­czych, by ponownie rozważyły możliwość zwiększenia produk cji ponad zadeklarowane już 2 mld. zł zobowiązań w ramach tegorocznego banku „30 miliar­dów”, tym bardziej, że wartość ponadplanowej produkcji w 2 miesiącach br. wynosi 613 min. zł.Źródłem rezerw surowco­wych dla zwiększonych zadań produkcyjnych powinny stać się efekty poprawy gospodar­ki materiałami i surowcami.
Rolnictwo

przekracza zadaniaKolejnym kierunkiem w strategii naszego działania zwią zanym ściśle z problemem u- trzymania równowagi rynko­wej — jest dalsza intensyfika­cja produkcji rolnej.Osiągnięty postęp produk­cyjny, ekonomiczny a także społeczno-kulturalny naszej wsi pozwalają stwierdzić, iż zada­nia wyznaczone rolnictwu w najbliższych latach będą znacz nie przekroczone. Już bowiem w 1973 roku, w wyniku ini­cjatyw produkcyjnych wsi po­dejmowanych na apel partii i rządu — damy o 10 tys. ton żywca i o blisko 40 min. litrów mleka więcej niż zakładał to plan państwowy. Zobowią­zania te pomyślnie realizuje­my. Wiemy także, że w sprzy­jających dla rolnictwa warun­kach pfódukcyjnych, nie" jest ~ to ostatnie słowo naszej wsi.Wśród wielu problemów 0- czekujących rozwiązania w rolnictwie, stałej troski i du­żego zainteresowania wymaga­ją takie kwestie, jak: — prawidłowe zagospodaro­wanie użytków rolnych i dalsze podnoszenie wydaj­ności roślin uprawnych, — zwiększanie zasobów paszo­wych głównie poprzez lep­sze wykorzystanie trwa­łych użytków zielonych oraz rozszerzenie produkcji pasz poplonowych, — przyśpieszenie modernizacji pomieszczeń inwentarskich i budowa nowych stano­wisk a także wprowadzanie w szerszym zakresie me­chanizacji prac, — realizowanie wszystkich do­stępnych rozwiązań w za­kresie regulowania stosun­ków wodnych a zwłaszcza popieranie wszelkich ini­cjatyw społecznych zmie­rzających do poprawy za­opatrzenia wsi w wodę, — rozwijanie upraw ogrodni­czych w oparciu o zespoło­we formy produkcji w sa­dach i szklarniach.Znacznego zwiększenia pro­dukcji towarowej mięsa, mle­ka oraz kwalifikowanych na­sion zbóż i sadzeniaków ocze­kujemy od naszych Państwo­wych Gospodarstw Rolnych i rolniczych spółdzielni produk­cyjnych.
Poszukujemy 

najefektywniejszych 
rozwiązańPosiadamy, jako region, 1aar- dzo optymistyczne perspekty­wy rozwoju we wszystkich dziedzinach życia społeczno- gospodarczego. Przyznane nam zostały duże nakłady inwesty­cyjne na rozbudowę i moder­nizację potencjału wytwórcze­go, mieszkań, szkół i na gospo darkę komunalną. Jednakże niektóre z zaplanowanych in­westycji o dużym znaczeniu dla regionu i kraju nie mają zapewnionego wykonawstwa budowlanego.Stąd to — kolejnym węzło­wym problemem wymagają­cym szczególnego zaintereso­wania — jest szukanie rozwią-

wyniki osiągane przez pionie­rów nowoczesnego rolnictwa w Nowym Swiecie pow. Ple­szew, Adolfowie pow. Cho­dzież, Jarogniewicach pow. Kościan i wielu innych kolek­tywach spółdzielczych — sta­nowią najlepszy, bo konkretny sposób agitacji za tą formą gospodarowania.
Stać nas 

na więcej i lepiejW okresie dwuletniej kaden­cji Komitet Wojewódzki, reali­zując uchwały KC, szczególnie dużo uwagi poświęcił proble­mowi doskonalenia stylu i me­tod działania wszystkich ogniw partii.Kluczowym zagadnieniem stało się maksymalne zbliżenie praktyki do zadań ustalonych przez VI Zjazd do pełnej re­alizacji zadań statutowych, a także dostosowanie praktycz­nych działań każdego ogniwa partii do zmieniających się re­aliów życia i świadomości spo­łeczeństwa. W okresie sprawo­zdawczym nastąpiło dalsze za­cieśnienie więzi naszej partii z klasą robotniczą. Spotkania, rozmowy działaczy partyjnych z ludźmi pracy, systematyczne konsultacje z załogami wiel­kich zakładów przemysłowych — weszły na stałe do praktyki działania partyjnego. Nastąpiło znaczne podniesienie roli ak­tywu robotniczego (przy KP, KD zorganizowano kilkudzie­sięcioosobowe grupy aktywu robotniczego). W obecnej kam­panii sprawozdawczo-wybor­czej, do władz partyjnych wszystkich szczebli wybrano o 2.100 robotników więcej niż przed dwoma laty. W ten spo­sób tworzymy warunki do sze­rokiego korzystania z robotni­czej opinii. Praktyka wykazu­je, że robotnik bezpośrednio odczuwa trudności wynikające z krótkowzroczności- planowa­nia, kulejącej kooperacji czy pospolitego bałaganu organi­zacyjnego. Wszystko to spra­wia, że jest on najbardziej au­tentycznym, zdrowym kryty­kiem wszelkich zaniedbań w dziedzinie organizacji pracy i produkcji. Trzeba nadal two­rzyć coraz lepsze warunki dla wykorzystania robotniczych wniosków, trzeba uczynić dróż nymi wszystkie kanały, który­mi krytyka robotnicza może się w zakładzie ujawniać oraz zdecydowanie zwalczać bier­ność administracji i jej prze­milczanie zgłoszonych uwag — będące dziś swoistą formą tłu­mienia krytyki.W dążeniu do dalszego zacieś nienia bezpośredniej więzi z klasą robotniczą, a także bio- rąc pod uwagę zadania jakie ma ona do spełnienia w obli­czu rewolucji naukowo-tech­nicznej, zorganizowano z ini­cjatywy Komitetu Wojewódz­kiego — technikum w Pozna­niu dla aktywu robotniczego. Jego zadaniem jest kształcenie wybijających się przedstawicie li klasy robotniczej, by po po­wrocie do zakładu stawali się ideowymi i nowoczesnymi dzia łaczami, głęboko związanymi z załogą, by mogli być rzeczy­wistymi partnerami adminis­tracji w działaniu.Prężne i dynamiczne działa­nie partii jest w dużej mierze uzależnione od przestrzegania centralizmu demokratycznego. Do tego aspektu funkcjonowa­nia partii przywiązujemy w Wielkopolsce szczególną wagę. Uważamy przy tym, że ozna­cza on nie tylko wykonywanie obowiązków wewnątrzpartyj­nych. W interpretacji rozsze­rzonej i powszechnie w naszej partii przyjętej, oznacza on obo wiązek każdego członka partii realizacji jej linii politycznej i uchwał także w działalności zawodowej, w każdym miejscu pracy i na każdym stanowisku. Oznacza on — jak stwierdził I sekretarz Komitetu Central­nego naszej partii — tow. Gie­rek „więcej dyskusji przed podjęciem decyzji oraz wiecej dyscypliny w jej realizacji”. Oznacza on wreszcie w aktu­alnej sytuacji konieczność po­stawienia sobie przez wszyst­kich członków partii, przez kaź 

nika i robotnika następujących pytań:— z jakim dorobkiem przyj­dę na Krajową Konferencję Sprawozdawczą, a następnie na VII Zjazd partii?— co ja osobiście wniosłem w realizację uchwał VI Zjaz du, w społeczno-gospodarczy rozwój kraju, regionu, za­kładu?Od każdego komunisty wy­magamy nie tylko postawienia sobie pytań lecz przede wszyst­kim konkretnej i wymiernej na nie odpowiedzi. Chodzi przy tym o taką odpowiedź, która przyspieszy wykonanie progra­mu jaki na tej konferencji uchwalimy, stanowiąc zarazem wkład Wielkopolski w bardziej dynamiczny rozwój całego kra­ju — co stanowi cel i wartość nadrzędną.
Nasz wkład 

w rozwój krajuDorobek minionych 2 lat jest rezultatem nowej strategii roz­woju, wyrażonej lapidarnie hasłem: „Socjalizm dla. ludzi i przez ludzi”. Jest on zarazem w poważnym stopniu dorob­kiem aktywu partyjnego, któ­remu stworzono możliwości działania i myślenia. W okresie tym sprawdzali i hartowali się działacze partyjni. Komitety partyjne znacznie odnowiły swój skład, poszerzyły grono aktywu, obok robotników, rol­ników, zaangażowano do pra­cy wielu towarzyszy ze środo wiska naukowego i inteligencji technicznej. Zwiększono rolę członków instancji w podejmo­waniu decyzji oraz zapewnio­no większą skuteczność kontro li wykonania uchwał przez eta towych pracowników partyj­nych. Stworzona została atmo­sfera umożliwiająca nieskrę­powaną wymianę poglądów i pełne naświetlanie sytuacji przed podjęciem partyjnych decyzji.Stało się to możliwe dzięki ludzkiemu, pełnemu godności człowieczej, a zarazem pryncy­pialnemu charakterowi wza­jemnych stosunków między współtowarzyszami, członkami jednej partii. Taki model sto­sunków międzyludzkich powi­nien stać się obowiązujący w każdym środowisku.Integralną częścią składową aktywu jest aparat partyjny. Mamy coraz lepszych, odzna­czających się rosnącymi kwali­fikacjami zawodowymi, poli­tycznym i praktycznym do­świadczeniem pracowników politycznych. Służą oni co­raz lepiej instancjom par­tyjnym. Nie możemy jed­nak nie dostrzegać i tego fak­tu, że nie wszystkie nasze in­stancje powiatowe (dzielnico­we) pracują jednakowo wydaj nie, że obok dynamicznych, prężnych, tętniących pracą peł ną nowych inicjatyw — jest też kilka instancji idących na­przód siłą rozpędu, nadanego im przez instancje zwierzchnie.Pozwólcie, towarzysze dele­gaci, że mówiąc o pracy apara­tu partyjnego dam wyraz pow szechnej w naszym wojewódz­twie opinii — a wypowiadano ją także na wielu powiatowych konferencjach partyjnych, w fabrykach i na zebraniach wiej skich — podkreślającej osobis­ty przykład i stałą roboczą pomoc, jakiej doświadczaliśmy niezmiennie od kierownictwa partii, od członków Biura Po­litycznego i osobiście od I se­kretarza KC — tow. Edwarda Gierka.Wyrazy partyjnego podzięko wania za tę pomoc, za częste robocze kontakty, za bezpo­średnie spotkania z ludźmi pra cy i aktywem partyjnym, za mądre, życiowe rady — kieru­jemy dziś do was — towarzy­szu Gierek — jako szczerą i głęboką wdzięczność komunis­tów Wielkopolski dla całego kierownictwa partii.Wraz z tym podziękowaniem pragniemy ponownie zapewnić kierownictwo partii — jak uczyniliśmy to na VI Zjeździe — że wielkopolska organiza­cja partyjna, jei aktyw i pra­cownicy partyjni — nie będą szczędzić swych sił i ofiarności, że nadal wzmagać będą swe wysiłki w pracy dla dobra partii I rozwoju socjalistycznej Ojczyzny.



Hokej na trawie Puchary • Puchary

Mistrz olimpijski 
wystąpi w Poznaniu

Zieloni hokeiści korzystając z dobrego stanu boisk, roznoczeli iu* 
h6Prred 2bliża«cy™ «e sezonem, który m in obfitować będzie w liczne spotkania międzynarodowe.

23 bm. w Ośrodku Sportowym w 
Wałczu rozpocznie się zgrupowa­
nie, w którym weźmie udział 32 
zawodników, seniorów i juniorów. 
Celem tego zgrupowania miało być 
wyłonienie reprezentacji Polski na 
mecz z jedną z najsilniejszych dru 
żyn Europy — Holandią .Do meczu 
przewidzianego na 7 kwietnia jed­
nak nie dojdzie, gdyż GKKFiT nie 
akceptował tego terminu, jako 
zbyt wczesnego dla naszych hokei­
stów.

20 maja gościć będziemy w Po­
znaniu mistrza ostatniej Olimpia­
dy — reprezentację NRF. Mecz ro­
zegrany zostanie na Stadionie im. 
22 Lipca przed zakończeniem etapu 
Wyścigu Pokoju. Po raz pierwszy 
zobaczymy hokeistów dalekiej Ku­
by. Ekipa kubańska przebywać bę­
dzie przez około trzy tygodnie na 
zgrupowaniu w Wągrowcu. Kubań 
czycy zmierzą się w meczach spar 
ringowych z reprezentacją Polski i

'dalekopisem__ ___ _ _ _________ l
KADRA MŁODZIEŻY 

NĄ MECZ Z NRD

Trener A. Strejlau ustalił skład 
kadry piłkarzy (do lat 21), która 
27 bm. w Piotrkowie rozegra mię 
dzypaństwowy mecz ze swoimi ró 
wieśnikami z NRD. Nazwiska ka 
drowiczów: A. Sikorski (Gwardia), 
J. Sikorski (Wisła), Holewa (Gór­
nik Zabrze), Włodarczyk (Szom­
bierki), Gano (Odra), Płonka i 
Garlej (obaj Wisła), Nowak (Lech), 
Leśniewski (Star), Blana (Ruch), 
Pawłowski (Zagłębie Wałbrzych), 
Ogaza i Białas (Szombierki), Sy- 
bis (Śląsk) i Kurzepa (Arka).

WYŚCIG kolarski 
DOOKOŁA ALGIERII

W środę rozegrano trzeci etap 
międzynarodowego wyścigu kolar­
skiego dookoła Algierii. Trasa pro 
wadziła z Aflou do Laghouat i 
miała 123 km długości.

Zwycięzcą etapu został Holen­
der G'. Knetemann przed R. Szur 
kowskim oraz radzieckim kolarzem 
Judinem. S. Szozda zajął 9 miej­
sce, a L. Lis — 13.

Po trzech etapach zespołowo 
prowadzą kolarze Holandii przed 
Polską.

KAPITAN BARANOWSKI 
PONOWNIE NA MORZU

Jak informuje Gdynia-Radio 
kpt. Krzysztof Baranowski od kil 
ku dni znajduje się ponownie na 
morzu. Po krótkim pobycie w 
Port Stanley, wykorzystanym na 
odpoczynek i przegląd techniczny, 
,,Polonez” opuścił gościnne Falk­
landy i zmierza w kierunku Euro­
py.

RAJD „FIATA 126-P”

W środę „Tour de Pologne” Fia 
ta 126-p dotarł do Gdańska. Na 
trasie wiodącej przez Trójmiasto 
przejazd kolumny rajdowej obser 
wowały tysiące ludzi. Największe 
zainteresowanie wzbudziły poka­
zy jazdy zręcznościowej w wyko­
naniu naszych czołowych kierow­
ców sportowych, R. Muchy i A. 
Jaroszewicza. W pokazach, które 
odbyły się na bulwarze nadmor­
skim w Gdyni uczestniczyli . tak­
że gdańscy kierowcy rajdowi.

rozegrają kilka spotkań klubowych 
W różnych miastach. Ponadto In­
die zaproponowały PZHT roze­
granie w dniach 2—8 sierpnia, 
1 2 spotkań międzypaństwo­

wych. PZHT w zasadzie propozycję 
akceptował, jednak pragnie prze­
sunąć zaproponowane terminy, 
gdyż w dniach 3—5 VIII przewi­
dziany jest turniej Krajów Demo­
kracji Ludowej. Wystąpią w tych 
zawodach reprezentacje: Polski, 
Węgier, Czechosłowacji oraz NRD i 
ewentualnie zespoły ZSRR i Jugo­
sławii. Ponadto nasza reprezenta­
cja weźmie udział w dorocznym 
turnieju w Rostocku (NRD).

Spodziewany udział Polski w te­
gorocznym turnieju o Puchar 
Świata w Amsterdamie (24. VIII — 
2. IX) nie dojdzie do skutku. FIH 
(Międzynarodowa Federacja Hoke­
ja na Trawie) wyznaczyła z 17 dru 
żyn, które wyraziły gotowość star­
tu w turnieju, tylko 12, z czego 
zaledwie 5 z Europy: Anglię, Hisz 
panię, Belgię, Holandię i NRF; po­
zostałe to: Pakistan, Indie, Nowa 
Zelandia, Kenia, Argentyna, Japo­
nia i Malezja. Polska jest jedną z 
trzech drużyn rezerwowych.

Tak więc na 66 członków zrze­
szonych w FIH, z których najwię­
cej mamy w Europie, przewagę 
ilościową w najbliższym turnieju o 
Puchar Świata będą miały kraje 
zamorskie, w tym niektóre są słab­
sze od naszej reprezentacyjnej je­
denastki.

Podczas odbytego przed kilkoma 
dniami posiedzenia władz FIH, po­
stanowiono przeprowadzić turniej 
o Puchar Europy 1974 r. w Madry­
cie, a turniej o Puchar Świata w 
1975 r. w Indiach z okazji 50-lecia 
istnienia tamtejszego związku oraz 
100-lecia rozpoczęcia gry w tej dys­
cyplinie.

♦
Mistrzostwa I ligi rozpoczną się 

w kraju 29 kwietnia. Po pierwszej 
rundzie (jesiennej) przodownikiem 
jest poznański Grunwald, (tp)

Drużyny awansujące do półfina­
łów podajemy tłustym drukiem.

PUCHAR EUROPY
Bayem (Monachium) — Ajax 

(Amsterdam) 2:1 (2:1)1
Ujpest DOZSA (Budapeszt) — 

Juventus (Turyn) — 2:2 (2:1).
Derby Country — Spartak (Tma 

va) 2:0 (1:0).
Real (Madryt) — Dynamo (Kijów) 

3:0 (2:0).

PUCHAR UEFA
Twente (Enschede) — OFK (Bel 

grad) 2:0 (2:0).
Dynamo (Drezno) — Liverpool 

0:1 (0:0).
Vitoria (Setubal) — Tottenham 

(Hotspur) 2:1 (1:0).

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Rapid (Bukareszt) — Leeds (Uni­
ted) 1:3 (0:2).

Hajduk (Split) — Hibernian 
(Edynburg) 3:0 (2:0).

Sparta (Praga) — Schalke 04 
3:0 (1:0).

AC (Milan) — Spartak (Moskwa) 
1:1 (1:1).

Po meczu Polska - USA
Dwaj widzowie 

leczą rany
Pod koniec meczu piłkarskiego 

Polska — USA rozegranego 20 bm. 
w Łodzi doszło na boisku do 
dwóch przykrych wypadków.

Jeden z kibiców, najprawdopo­
dobniej będący w stanie nietrzeź­
wym, cisnął z górnych stopni try 
buny butelkę, która trafiła w 
głowę 19-letniego A. Stępnia. 
Uderzenie było tak silne, że po­
szkodowany stracił przytomność i 
przewieziono go do szpitala im. 
Jor dana. Doznał on wstrząsu 
mózgu.

Niedługo po tym trzeba było 
wzywać Pogotowie Ratunkowe po 
raz drugi, bowiem schodzący ze 
stopni trybuny 14-letni C. Gen- 
dek potknął się i upadł, a wycho 
dzący tłum kibiców stratował le­
żącego. Chłopiec doznał zgniece­
nia klatki piersiowej, urazów twa 
rzy i szyi oraz ogólnych potłu­
czeń, Stracił przytomność, którą 
odzyskał dopiero w szpitalu, dzię 
ki energicznym zabiegom lekarzy.

Podnoszenie ciężarów

Postęp wśród młodzieży
104 zawodników z 12 powiatów 

startowało w rozegranych w Ka­
liszu, mistrzostwach okręgu w pod 
nósźęńiu ciężarów, w kategorii ju 
niórów. Tak duża liczba uczest­
ników, a także wysoki poziom w 
niektórych wagach (wyrównano je 
den rekord Polski i ustanowiono 
kilka nowych rekordów okręgu), 
świadczy, że dyscyplina ta cieszy 
się w Wielkopolsce coraz wię­
kszym zainteresowaniem. W tra­
kcie imprezy połączonej z obcho­
dami Dni Olimpijczyka, 47 zawód 
ników otrzymało z rąk członków 
Wielkopolskiego Klubu Olimpij­
czyka, drugie kółka olimpijskie. 
Został odczytany również apel o- 
limpijski.

Tytuły mistrzów okręgu w dwu­
boju w poszczególnych wagach 
zdobyli: waga musza: T. Spurtacz 
(LZS Przysieka) 140 kg, kogucia: 
E. Kudełka (LZS Gostyń) 147,5 kg, 
piórkowa: B. Małowiński (LZS

Chrobry Gniezno) 225 kg. Wyni­
kiem tym Małowiński wyrównał 
rekord Polski juniorów w dwubo 
ju, a także ustanowił nowe rekor­
dy okręgu w rwaniu — 97,5 kg i 
podrzucie — 127,5 kg. W wadze lek 
kiej zwyciężył I. Mikołajczak (LZS 
Przysieka) ustanawiając rekord o- 
kręgu w dwuboju, rezultatem 230 
kg i w rwaniu — 105 kg. W śred­
niej wygrał B. Sowizdrzał (LZS Ka 
lisz) 212,5 kg, w półciężkiej P. Wa 
ligóra (LZS Przysieka) 207 kg, w 
lekkociężkiej, M. Żeźniewski (Lu- 
buszanin Trzcianka) 232,5 kg, w cię 
żkiej M. Brenczewski (Unia Swa­
rzędz) 240 kg i w superciężkiej A. 
Matuszak (LZS Gostyń) 140 kg.

W punktacji klubowej zwycię­
żyli zawodnicy LZS-u Przysieka — 
111 pkt, przed LZS-em Gostyń — 
58 pkt. i Unią Swarzędz — 45 pkt. 
W punktacji powiatów zwyciężył 
Kościan 111 pkt, przed Poznaniem 
90 pkt. i Gostyniem 58 pkt. (zb)

W dniu 20 marca 1973 r. zmarł w wieku 23 lat 
nasz ukochany brat, szwagier i wujek

JACEK LUBIK
student

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 marca 
1973 r. o godz. 15.20 w Strzelnie.

W głębokim smutku pozostają
siostry 1 bracia z rodzinami

Poznań, Osiedle Piastowskie 82 m. 18. 4O542g

Z żalem zawiadamiamy, że zmarła nasza dro­
ga matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA WOJTCZAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 marca 1973 r.
o godz. 14.45, na Milostowie.

W smutku pogrążeni

synowie, synowe, wnuki i prawnuk

Głogowska 160 m. 3. 40628?

Dnia 18 marca 1973 r. po krótkotrwałej cho­
robie, odeszła z naszego grona

ELŻBIETA KOSMALSKA
z domu Antonlewska

W Zmarłej straciliśmy nieodżałowaną kole­
żankę. sumienną i cenioną pracowniczkę.

Mężowi i Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokie­
go współczucia składają:

Kierownictwo — ORZ—ORR 
koleżanki i koledzy 

PZPB „Pozbet"
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 marca 1973 r. 

o godz. 12.30. na cmentarzu na Junikowie.
2925-K1

Praca • Nauka
Rencistka poszukuje pra­
cy. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 38260g.

Przyjmę pracowników na 
gospodarstwo rolne. Wy­
nagrodzenie dobre. Kan- 
dulski Borzysław poczta 
Grodzisk Wlkp. pow. 
Nowy Tomyśl. 292p

W dniu 20 marca 1973 r. zmarła w wieku 77 lat 
po długiej i ciężkiej chorobie nasza, najuko­
chańsza matka, siostra, babcia i prababcia

MARIANNA WAWRZYNOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 mar­

ca 1973 r. w godzinach południowych na cmen­
tarzu w Nowym Tomyślu,

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

córki i synowie z rodzinami 
_____________________ 40517g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2« marca 1973 r. zmarła przeżywszy 82 lata, na­
sza ukochana siostra i ciocia

ANTONINA SREDZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 marca 1973 r. 

o godz. 9.15, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Opole, Oborniki Wlkp. Wrocław. 
___________ 406552

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
21 marca 1973 r. zmarła namaszczona Oleja­

mi św. nasza ukochana matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 72, śp.

JADWIGA BARANOWSKA
z Giernatowskich

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 marca 1973 r. 
o godz. 13, na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążeni w smutku i żalu
synowie, synowe, wnuki i rodzina 

Poznań, ul Warszawska 115 m. 1. 4O585g

R.S.Z.Z. „BU DO METAL" 
UPRZEJMIE INFORMUJE, 

ŻE WZOREM LAT UBIEGŁYCH WYSTAWIA NA TEGOROCZNYCH 
.TARGACH WIOSNA 73“ W POZNANIU 

POSZUKIWANE ARTYKUŁY RZEMIEŚLNICZE W BRANŻACH: 
— METALOWEJ 

— ELEKTROTECHNICZNEJ 
— WYROBÓW DREWNIANYCH 

— CHEMII GOSPODARCZEJ 
— SZKLANEJ 

PROSIMY O ODWIEDZENIE NASZEGO STOISKA NR 96 W HALI NR 1 
W CZASIE OD 18 DO 25 MARCA. 707-K2

Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek 
92 m. 2.39785g
Gosposia — zaraz dla 2 
osób, rejon Dębca — po­
trzebna. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 4OO81g
Potrzebna opiekunka do 
2,5-rocznego dziecka. Bu. 
sza — Czajcza 2 m. 4. Wla 
domość: od 16—19. 
____________________ 4OO73g 
Przygotowanie do egzami 
nów, pomoc w nauce 
(przedmioty ścisłe, języ­
ki) pod opieką wykładów 
ców Słowackiego 62 m. 
4. Zgłoszenia: tylko godz. 
10 ~ 29.38224g 
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, al. Marcinków 
skiego 2a, parter. 38020g 
Który z uczniów klasy 
VIII chclałby przygoto­
wać się do egzaminów 
pod kierunkiem pedago­
gicznym? Traugutta 19 m. 
6. Zgłoszenia: godz. 
18—20-_______________ 38223g

Kupno 0 Sprzedaż
Sprzedamy 9 garaży bla­
szanych. Poznań, ul. Ry­
cerska 5 m. Ł po godz. 
15. 40247g
Aparat do włoskich lo­
dów kupię. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
39718g.__________  
Sprzedam dywan pluszo­
wy, gumolit nowy, wan­
nę żeliwną 1,70 m. stół 
okrągły orzech, łóżko że­
lazne, lampy, obraz olej­
ny, szyny okienne, kry­
ształ Chociszewskiego 33 
m 13. 39540g 
Sprzedam nowy pojemnik 
na pościel, oglądać od 8 
do 10 1 od 14.30 do 17. Po 
znań, ul. Solna 15 m. 8. 
_____________________ 404 04 g 
Sprzedam Junaka z przy •' 
czepą w idealnym stanie. . 
Ulejno poczta Dominowo, i 
pow. Środa Wlkp 294p I
Sprzedam tapczan Poz­
nań, Dzierżyńskiego 30 m. 
5. od godz. 16—20. 290p
Mz 250/2 < z wózkiem bocz 
nym Superelastik sprze­
dam Czesław Kałużyński 
64-514 Pamiątkowo, pow. 
Szamotuły. 295p
Sprzedam 300 szt. sadzo­
nek pomidorów „Poten- 
taty". Tel. 331-40. po godz. 
17.___________________ 39703 g
Sprzedam perkusję E Ver 
play 23 Lutego 16 m. 8. 
_____________________ 38308g 
Sprzedam pomidory roz­
sadę, szklarniowe, telefon 
712-40._______________ 38274g
Sprzedam zestaw perku­
syjny do muzyki tanecz­
nej. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 38377g.
Sprzedam nowy kożuch 
damski tel. 500-76. 
____________________ 38385g 
Sprzedam kanapotapczan, 
amerykankę, bufet. Het­
mańska 33 m 8.

38519g

• Samochody
Sprzedam Warszawę 204. 
Marian Hurasym, Poznań, 
Dzierżyńskiego 75 m. 13a. 

283p
Sprzedam Trabanta 601. 
Tel. 322-89.40240g
Sprzedam samochód cię­
żarowy nie na chodzie na 
ropę 4-tony „Skoda". 
Piec centralny do dom- 
ków jednorodzinnych no­
wy polskiej produkcji, 
cena do uzgodnienia. Wia 
domość Czarnków Re­
stauracja „Elka" szatnia 
tel. 567.293p

• Lokale
Zakład Elektronicznej Te­
chniki Obliczeniowej w 
Poznaniu, poszukuje po­
koju o pow. ok. 14 m! — 
20 m’ na cele biurowe. Wa 
runek: dzielnica Stare Mia 
sto, w pobliżu ul. Fredry. 

2636-K1
Młody nauczyciel poszu­
kuje niekrępującego poko 
ju, Sołacz — Winogrady 
Oferty „Prasa" Grunwak 
dzka 19 dla 39780g.
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, nowe budow­
nictwo, na Sołaczu — na 
3—4-pokojowe, komforto­
we, najchętniej willowe. 
Tel. 411-772 lub oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 40117g.______
Zamienię 2 duże pokoje 
przynależności, korytarz 
wspólny, 1 osoba zgodna 
Rynek Łazarski, II ptr. 
na 1 duży pokój względ­
nie 2 małe w nowym bu­
downictwie. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
38831 g.

Komunikaty
Zarząd Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa PKS w Po­
znaniu — zawiadamia wszystkich organizatorów kolo­
nii i obozów letnich, że pisemne zamówienia na prze­
wozy autobusami PKS, poświadczone przez odpowie­
dni Wydział Oświaty Prez. PRN, należy składać na 
obowiązujących drukach w terminie do dnia

25 MARCA 1973 ROKU 
bezpośrednio do Zarządu WP PKS w Poznaniu, ulica 
Towarowa 45, Dział Przewozów Pasażerskich.

Z obowiązującymi przy składaniu zamówień dru­
kami, można zapoznać się w Wydziale Oświaty Pre­
zydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Stare 
Miasto, lub Oddziałach PKS województwa poznań­
skiego.  2819-K1

S P ROSTOWANIE
W komunikacie Spółdzielni Mieszkaniowej „Grun­
wald" w Poznaniu, zamieszczonym w dniu 19 marca 
1973 r. podano pomyłkowo, że zebranie grupowe dla 
Członków oczekujących przyjętych w latach 1970/71 
odbędzie się dnia 28 marca 1973 r.

PROSTUJEMY: — zebranie to odbędzie się W DNIU. 
29 marca 1973 r.

Reszta komunikatu bez zmian. 2866-K1

• Nieruchomości
Kupię willę wolnostojącą, 
lub pól bliźniaka, z ogro­
dem w Poznaniu — kom­
fort. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 39286g
Działkę pod budownictwo 
jednorodzinne w Pozna­
niu — kupię, oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
39398g.
Sprzedam działkę weeken 
dowo - budowlaną w Pu- 
szczykówku. Telefon — 
67-34-65, godz. 16—17.

40479g
Kupię wyłączony domek 
jednorodzinny, lub odpo­
wiedni obiekt mieszkanie 
wy, na peryferiach Pozna 
nia, Puszczykowa. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 39474g.

Jeszcze możesz wziąć 
udział w losowaniu 74 na­
gród w tym 2 samochodów 
„Syrena"—składając kupon

„KOZIOŁKÓW”
na niedzielną grę.

-4--------------- 2954-K1

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią w nowym budów 
nictwie na 2 pokoje z 
kuchnią i kawalerkę lub 
dwie kawalerki. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 40243g.
Panienka pracująca poszu 
kuje pokoju, może być 
wspólny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
298p,______________________  
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, 2 pokoje, jasna 
kuchnia, na dwie mniej­
sze kawalerki. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38456g.
Nauczycielka poszukuje 
samodzielnego pokoju, 
najchętniej Winogrady. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 38435g
Zamienię duży pokój, 
kuchnię, balkon, słonecz­
ne front, centrum Wildy 
na kawalerkę c.o. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 38237g.

Działkę ogrodniczo - ho­
dowlaną, ziemia pszenno, 
buraczana, woda, uprawio 
na, kolo. Ostrowa przy 
głównej trasie Poznań, 
sprzedam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
286p.
Golęczewo! — Hektarową 
działkę przylegającą szo­
sie obornickiej — sprze­
dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 39418g
Sprzedam dom 7-pokojo- 
wy, budynek gospodarczy, 
3.150 m* sadu, szkoła, PKS 
na miejscu, 3 km od let­
niska Boszkowo. Dlużyna 
37, pow. Leszno. 39527g
Działka 1800, ogrodnicza, 
zabudowa gospodarcza, 
podpiwniczona, 3 km, 
pętla tramwajowa, cena 
75.000 zł., sprzedam, tel. 
72-333 wieczorem, 38396?
Sprzedam działkę budów 
laną oparkanioną. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 37976g.

Sprzedam bardzo tanio 
dom z parcelą w Kórni­
ku. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 37975g.

Zguby • Różne
Piesek rasy foxterier — 
trójkolorowy zaginął w 
dniu 2 III. 73 w rejonie 
ulic Swoboda — Płomień 
na, Aleja Polska. Uczci­
wego znalazcę prosi się o 
zwrot lub informacja Pło 
mienna 5b m. 12. 39031g

1 Zgubiono dowód rejestra­
cyjny od motocykla mar­
ki Pannonla nr 191360/10 
PH 15-76. Józef Malmur — 
Gościejewko, poczta Ry­
czywół. 287p
17 bm, znaleziono w tram 
waju torebkę - kosmetycz 
kę z pewną kwotą pienię 
dzy, ul Hetmańska 44 m.
4, I ptr. 40465g
Wypożyczalnia Długa 9 
wyprzedaje suknie ślub­
ne, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. 39791g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakiero 
wanie — również dla za­
kładów pracy, telefon 
67-11-24. 40493g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. Po 
znań, ul. Paderewskiego 1 
m. 4. 36994g
Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję. Tel. 
304-93 . 39916g
W dalszym ciągu poszu­
kuję zaginionego psa czar 
nego nowofunlanda. Zgło­
szenia za wynagrodze­
niem — Poznań, ul. Ma. 
zowiecka 11 m 2, telefon 
4H-286 . 39950g
Wanda Grabkowska — gi­
nekolog, poniedziałki, śro 
dy, piątki, godz. 17 — Po­
znań, 23 Lutego 5 m. 1, 
tel. 532-19. 40015g
Warsztat lakierniczy Na- 
pachanie - Kobylnikl, tra­
sa Poznań — Szamotuły — 
poleca usługi w zakresie 
renowacji nadwozi, kon- 

■ --1* oodwozl. 33881g
....-u Blacharsko - De- 

। karski, poleca swoje usłu 
gi. Poznań, ul. Rybakl 21. 

1 39414g

tDnia 19 marca 1973 r zginął śmiercią tra­
giczną opatrzony Sakramentami św. mój 

najukochańszy ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 61, śp.

JÓZEF SPŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 marca 1973 r. 

o godz. 16, na cmentarzu w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Naramowicka 182. 40556>g

Dnia 17 marca 1973 r. zmarł długoletni były 
członek Zarządu i główny księgowy naszej 
Spółdzielni

mgr ZENON SLEDŻ
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Inwalidów „Niewidomy” 

w Poznaniu.
2962-K1

tDnia 20 marca 1973 r. zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach nasza najdroższa mat­

ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

MARIA LEŚNA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 marca 

1973 r. o godz. 12.30, z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie

W głębokim smutku pogrążeni
córki, zięć i wnuki

Poznań, Ogrodowa 16 m. 3. 40534g

tDnia 20 marca 1973 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św.

mój najdroższy mąż oraz ukochany ojciec

LEON MANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 33 marca 1973 r.

o godz. 10.25, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z synem

Poznań, Marcelińska 85 B m. 5. 40562?

tw dniu 20 marca 1973 r. zasnął w Bogu po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach mój naj­

droższy, najtroskliwszy mąż i tatuś, ukochany 
syn, brat, zięć, szwagier 1 wujek, przeżywszy 
lat 33

HENRYK JASINIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 marca 1973 r. 

o godz. 14.50, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synkiem i rodziną
406429

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 marca 1973 r. zmarła nagle namaszczona 

Olejami św przeżywszy lat 66, nasza najdroż­
sza 1 ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA TULISZKA
z domu Janowic?

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 marca 1973 r. 
o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim..

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Dolina 7/8 m. 8. 405i5g
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Czwartek

Bogusława, 
Katarzyny

Słońce: 5.53—18.08

Ł TEATRV J

POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 19 „Macbett”.
OPERA — próba generalna.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuję cł 

Ewo”.
MARCINEK — g. 10 i 17 „Błękit­

ny jeż”.

t KINA J

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
„Ktoś za drzwiami” (fr. 18 1.), g. 
18, 20 „Dom państwa Bories” (fr. 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 14, 16, 
18.30 „Biały ptak z czarnym zna­
mieniem” (radź. 14 1.), g. 20.45 „Tyl 
ko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Narkomani” (USA 18 U), g. 
22.30 „Tylko wtedy gdy sie śmie­
jesz” (ang. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 „Na krawędzi” (poi. 14 1.).

GONG — g. 10. 12. 16 „Pingwin” 
(poi. 14 1.), g. 18, 20 „O wpół do 
jedenastej wieczór” (USA 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, „Wódz 
Seminolów” (NRD 14 1.), g. 19.30 
„Klan Sycylijczyków” (fr. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 12, 15.30, 18, 
20.15 „Był sobie łajdak” (USA 16 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „W peł­
nym słońcu” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 15.30. 17.30, 19.30 „We 
sele” (poi. 14 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Dwa­
naście krzeseł” (radź. 11 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Ostatni wojownik” (USA 16 l.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Smak 
zemsty” (hiszp. 16 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14, 16 „Zie­
mia faraonów” (USA 14 1.), g. 18. 
20.15 „Porachunki” (ang. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Księżniczka czardasza” 
(węg. 14 1.), g. 16.45, 18.45 „Rzeźnik” 
(fr. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18. 
20.15 „Oszukany” (USA 18 l.), g. 
22.15 „Gangsterski walc” (fr. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Orle 
piórko” (czes. 14 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
i,Wielka nadzieja białych” (USA 18 
1.).

FOTOPLASTIKON — renowacja 
(do odwołania).

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
bgólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2: okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria — 
Ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej,.Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
u S- 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 I 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Słowiańska. Starołęcka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

t RADIO J

CZWARTEK — PROGRAM I; 
7.40 Takty 1 minuty; 8.05 U przy­
jaciół; 8.10 Melodie siedmiu sto­
lic: 8.35 Dixieland po polsku; 
9.05 Wokalny turniej miast: Pa­
ryż — Rzym — Londyn: 9.30 
Słynne zespoły ludowe: 10.08 Mu­
zyka w 3 stylach — jazz. folk, 
beat; 10.40 Aktualności kultural­
ne; 10.45 Kwadrans dla J. Połom­
skiego: _ 11 Muzyczne pocztówki 
bałtyckie: 11.25 Apetyt wzrasta 
w miarę słuchania; 11.30 Instru 
mentalny turniej miast: Berlin — 
Praga — Budapeszt; 12.20 Od Rze 
szowa jadę; 12.30 Koncert życzeń: 
12.50 Musical i operetka po pol­
sku: 13.25 Radiowy poradnik rol­
nika: 13.35 Muzyka w trzech sty­
lach — bossa nova. rock, flamen­
co: 14 Aktualności naukowe: 14.05 
Zapomniane gwiazdy filmowe; 
14.30 Sport to zdrowie: 14.35 Współ 
czesne gwiazdy filmowe: 15.05 
Impresje tatrzańskie w muzyce; 
15.30 Listy z Polski; 15.35 Folklor 
warszawski wczoraj i dziś: 16 Wia 
domości — tu druga zmiana: 16.30 
Non stop przebojów; 17 Studio 
Młodych: Radio-kurier; 17.15 Kon­
cert bez biletu; 17.50 Rytm, rynek, 
reklama: 18.05 Płyty z różnych 
stron — Hiszpania; 18.30 „Gmina 
— Urząd — Samorząd”: 18.40 Wiel 
cy śpiewacy operowi; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.30 Stefan Rachoń — 
zaprasza: 20.15 Ty. miłość i wios 
na: 21 Muz. miniatury rozrywk.; 
21.25 Studio Młodych: „Naszym 
zdaniem” — felieton: 21.30 Tur­
niej pianistów jazzowych: 22.05 
Rvtm. taniec, piosenka: 22.25 Co 
słychać w świecie?: 22.30 Rvtm. ta 
nieć, piosenka: 23.15 Rvtm. taniec, 
piosenka: 0.05 Kalendarz Nauki 
Polskiej: 0.10 Program nocny z 
Bydgoszczy

WIADOMOŚCI: 5, 6. 8, 9. 10. 
12.05. 15. 20. 22. 23. 24. I. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Opinie ludzi 
partii: 7.45 „Radioreklama”: 8.35 
Sztuka życia — aud. Red. Społ.; 
8.55 Muz. spod strzechy: 9 Dla ki. 
III i IV (jez. polski): „Marcowe 
niebo” — słuch.: 9.25 Muz. rozryw­
kowa: 9.40 Tu Radio — Moskwa: 
10 „Błędne ognie” — fragm. ksiaż 
ki Z. Domino: 10.20 Muz. polska: 
10.40 Nie ma marginesu: 11 Dla 
kl. VHi (wych. obywatelskie!? 
„Dochód narodowy”: 11.20 Muz. 
rozrvwk.: 11.35 Poradnia Rodzinna: 
11.40 T.iga kobiet informuje: 11.50 
Od Tatr do Bałtyku — opr. M.
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Aula U AM miejscem obrad
Wojewódzkiej Konferencji PZPR

Od wczorajszego popołudnia 
i przez dzisiejszy dzień aula 
Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza jest miejscem ob­
rad XIII Wojewódzkiej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej.
Na zdjęciu — budynek Col­
legium Minus i wejście do 
auli, na krótko przed rozpo­
częciem wczorajszych obrad 

Konferencji.
Fot. — K. Przychodzki

AKTUALNOŚCI
• Dyrekcja Okręgu Poczty i 

Telekomunikacji poinformowała 
nas, że od 23 bm. w urzędach 
pocztowych przy al. Marcinkosv- 
skiego, ul. Głogowskiej 17 i ul. 
Kościuszki 77 będzie można na­
bywać spisy pocztowych ozna­
czeń kodowych. Osoby, które na 
były spis poprzednio, mogę w 
tym samym urzędzie otrzymać 
bezpłatnie wycięg z obowięzu- 
jęcej obecnie taryfy pocztowej. 
O numery kodu można zapyty­
wać telefonując pod nr 93. (z-o)

• Formy współpracy poznań­
skiego środowiska literackiego ze 
szkolnictwem przedyskutowano 
podczas odbytego ostatnio spot­
kania zarządu poznańskiego od­
działu Związku Literatów Pol- 
skich z przedstawicielami Kura­
torium i Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, (z-o)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: O Godz. 18 — Sala Tra­

dycji Ruchu Młodzieżowego w Pa­
łacu Kultury — wieczór dyskusyj­
ny na temat „Federacja Socjali­
stycznych Związków Młodzieżo­
wych w Polsce”. G Godz. 22 — 
Klub „Od Nowa” — „Warsztat jaz­
zowy”.

Domański — Dwa tańce kurpiow 
skie; 13 „Regionalne ośrodki na­
ukowe” — W pracowniach gdań 
skich uczonych — mógazyn: 13.20 
Muz. rozrywk.; 13.35 Nim sie ksiaż 
ka ukaże: „Saga wojenna grodu 
Ptolemeusza”” — fragm. książki 
J. T. Dybowskiego: 13.55 Mini- 
przeglad folklorystyczny — Dziś 
Stany Zjednoczone: 14 „Więcej, le 
piej. taniej”; 14.15 „Świat i my” 
— magazyn handlu zagranicznego; 
14.35 Sceny z oper rosyjskich: 15 
Zawsze o 15 — program dla dziew 
czat i chłopców: 15.40 Stołeczne 
aktualności muzyczne; 16 Czas i 
ludzie: 17.25 Aud. ekonomiczna: 
17.40 Felieton F. Fornalczyka; 17.50 
„Radioexnress”: 18 Wielkopolskie 
aktualności turystyczne: 18.05 Pol 
ska muz. rozrywk.: 18.40 „Widno­
krąg”; 19 Studio Młodych: „Sad 
nad poglądami” — cz. I dvskusii: 
19.15 Jeżyk rosyjski; 19.30 Wieczór 
literacko-muzyczny z Poznania: 
21.50 Portrety wielkich wykonaw­
ców — H. Szeryng; 22.30 Teatr 
Poezji: „Trzy kobiety” — słuch, 
poetyckie; 23 Horyzonty muzyki: 
23.40 Chanson w muzyce renesan­
su.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30.
6.30. 7.30. 8.30. 11.30. 13.30. 21.30. 
23.30.

PROGRAM in: 7.30 Wulkany 
Meksyku — gawęda; 7.40 Muzycz 
na zegarynka; 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 W stylu folk: 9 „Tortilla Fiat” 
— ode. 2: 9.10 Podobno sa po­
dobne — W. Jackson i B. Lee: 
9.30 Nasz rok 73: 9.45 M. Rave1r 
„Zwierciadła”: 10 ..Piekne J. Poo 
Boo” — gra Les McCann: 10.15 
N + T — czv1i nowoczesność i 
technika: 10.35 Dzień iak co dzień: 
11.45 „Klaudiusz i Messalina” —

Więcej witamin

Powiat poznański bazą ogrodniczą
Problem zaopatrzenia mieszkańców Poznania w owoce i 

warzywa powraca regularnie na łamy naszego dziennika. Pro­
wadziliśmy wiele kampanii w tej sprawie. Z satysfakcją za­
tem odnotowujemy, że ostatnio opracowano konkretny pro­
gram rozwoju produkcji ogrodniczej wokół naszego miasta, 
który zostanie poddany pod dyskusję na forum publicznym, 
podczas dzisiejszej sesji Powiatowej Rady Narodowej w Po­
znaniu.Powiat poznański, stanowiąc naturalne zaplecze zaopatrze­niowe Poznania, jest szczegól­nie predysponowany do inten­syfikacji produkcji warzyw i owoców, szczególnie tych, któ­re nie znoszą długiego trans­portu. Do tej pory z tą pro­dukcją nie było najlepiej. gdvż zajmowała ona pod uprawę warzyw gruntowych zaledwie 2,3 procenta gruntów ornych, to znaczy ogółem w całkowitejgospodarce powiatu 1 566

warzyw z dalszych okolic wo­jewództwa poznańskiego.W tej sytuacji, kiedy planu­je się wzrost spożycia warzyw w roku 1975 do 75 kg na jed­nego mieszkańca, a nowalijek do 2 kg, niezbędna jest za­równo intensyfikacja produk­cji warzyw, jak i rozszerzenie powierzchni ich upraw. Opra­cowany program rozwoju za­kłada wzrost powierzchni u- praw gruntowych w powieciehektarów, z czego na gospo­darkę indywidualna przypada­ło w 1972 roku 1399 ha.Rozdrobnienie produkcji o- grodniczej w 486 gospodar­stwach indywidualnych odbija się niekorzystnie na jej jakości i opłacalności. Z ponad 20 000 ton produkcji towarowej wa­rzyw z tych gospodarstw, po­łowa przeznaczana jest na za­opatrzenie ludności powiatu a reszta dla Poznania. Jeśli doli­czyć do tego warzywa wyho­dowane na terenie miasta, po­wstałe niedobór, przekracza­jący 9 000 ton, który musi być wyrównany sprowadzeniem

poznańskim do 2 300 ku 1975.
Pozwoliłoby to na

ha w ro-

Pod Kaponierą trwają roboty

36 800 
zem z 
mego 
22 440

ton warzyw,
uzyskanie 
co — ra-

produkcją w obrębie sa- 
Poznania (w wysokości 
ton) — doprowadziłoby

do sprowadzania spoza powia­
tu poznańskiego już tylko ok. 
3 130 ton warzyw na potrzeby 
ludności Poznania. Byłaby to 
istotna poprawa, osiągnięta m. 
in. w drodze wzrostu wydaj­
ności z hektara, podnoszenia 
specjalizacji w gospodarstwach 
ogrodniczych, tworzenia zespo­
łowych gospodarstw ogrodni­
czych, zapewnienia prawidło-

Trawertyn ozdobi ściany przejść
Roboty pod rondem na Kaponierze przebiegają zgodnie z 

planem. Pracują tu między innymi ekipy kamieniarskie i 
zbrojeniowe, a także instalatorskie. Dużo do zrobienia mają 
jeszcze kamieniarze. Rozmawialiśmy z jednym z nich — bry­
gadzistą Bogdanem Madejem z Szydłowca:

Po „V Muzykaliach"Organizatorom ostatnich V Muzykaliów, które w ubiegłą niedzielę odbyły się w poznań skim Pałacu Kultury nie uda­ło się zapewnić występu wszy­stkich zapowiadanych w afi­szach wykonawców. Niektóre zespoły po prostu przestały... istnieć.Program wypełniły występy popularnej grupy „Stress” oraz dobrego, ale nieznanego bliżej w Poznaniu warszawskiego ze społu „Jazz Carriers”. Grupa ta, która jest laureatem ostat­niego festiwalu „Jazz nad O- drą” oraz licznych festiwali w Czechosłowacji i Holandii, po­twierdziła występem swoją kia sę i nie zawiodła publiczności.
W trakcie koncertu komentator 

i publicysta jazzowy Jerzy Red- 
liński przeprowadził z Ireną Dzie 
dzic wywiad na temat historii po­
pularnego programu „Tele—Echo” 
oraz udziału w nim młodzieży. „V 
Poznańskie Muzykalia” sprawnie 
prowadził Jerzy Garniewicz. (map)

ode. 11; 12.25 Za kierownica? 13 
Na katowickiej antenie: 15.10 Co 
się śpiewa w Tokio?; 15.30 Kwa­
drans ze znakiem zapytania: 15.45 
W kręgu piosenki: 16.05 Historia w 
szlafroku — gawęda; 16.15 „Wios­
na” — gra zespół M. Urbaniaka: 
16.25 Powracająca melodyjka „Mr. 
Bojangles”: 16.45 Nasz rok 73; 
17.05 „Tortilla Fiat” — ode. 3: 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Pasja, 
czyli misterium męki pańskiej w 
Kalwarii Zebrzydowskiej widzia­
ne — rep.; 18.22 A. Vivaldi — 
Konc. mandolinowy C-dur gra 
zespół mandolinistów: 18.30 Polity 
ka dla wszystkich: 18.45 Na estra­
dzie E. Presley: 19.05 Pocztówka 
dźw. z Paryża; 19.20 Książką ty­
godnia: 19.35 Muz. poczta UKF: 
20 Gdzie jest przebój?: 20.25 Aby 
zwyciężać — rep.: 20.45 Jezvk nie 
miecki: 21 Interradio — magazyn 
muzyczny: 21.30 Beatowe impresje 
organowe: 21.50 Suita tygodnia — 
E. Grieg: „Peer Gvnt”: 22.08 §pie 
wa Elis Regina: 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.; „Teatr”: 22.45 Świato­
we przeboje po francusku; 23 
Poezja R. M. Rilkego: 23.05 La­
boratorium — magazyn: 23.50 Spie 
wa Lucio Dalia.

WIADOMOŚCI- 5, 6. 7, 8. 10.30, 
12.05, 15. 17, 19. 22.

f TELEWIZJA J
CZWARTEK — PROGRAM I: 9 — 

..Sznieg cesarza” — film seryjny 
nrod. franc. ode. ostatni pt. „Snisek 
Maleta” — (kolor) 9.55 — Dla szkół 
— Jeżyk polski kl. n lic. — Poezja 
krajowa NIN wieku: 10.55 — Dla 
szkół — Język polski kl. VII — Sta

— Moja firma, Szydłowiec- kie Zakłady Kamienia Budo­wlanego przysłała mnie tu po­nad miesiąc temu. Praca pod rondem jest bardzo ciekawa. Do naszych zadań należy wy­konanie posadzek, okładzin ścian oraz filarów. Posadzka z płyt granitowych jest już pra­wie gotowa. Ściany oraz filary wykładamy płytami z trawer­tynu (jest to rodzaj marmuru) sprowadzanego z Pińczowa, Działyszyna i Szydłowca. Oko ło 60 proc, powierzchni wyko­naliśmy. Oczekujemy na prze­syłkę czarnych płyt, którymi chcemy ozdobić obrzeże ścia­ny, tuż przy podłożu. Zamó-

wego odbioru masy towarowej 
itp.Dalszej rozbudowy wymaga także sadownictwo, które w ostatnich latach zaczyna się pomyślnie rozwijać w okoli­cach Poznania, zwłaszcza w re­jonie bazy Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej w gmi nie Tarnowo Podgórne, gdzie w ostatnim roku założono 8 hektarów sadów jabłoniowych wiśniowych. Powierzchnia sa­dów ma wzrosnąć do roku 1975 o 56 000 drzew owoco­wych i 54 ha jagodników. Ra­zem z produkcją sadowniczą w obrębie Poznania pozwoli to polepszyć zaopatrzenie ludnoś­ci miasta i powiatu. Zakłada się wzrost spożycia owoców do 50 kg na 1 mieszkańca Szcze­gólnie liczy się na założone młode sady, zwłaszcza 300-hek tarowy sad Zakładu Ogrodni­czego Rosnowo.

Te plany rozwoju produkcji 
warzywniczej i sadowniczej 
muszą być synchronizowane z 
budową zaplecza przechował- 
niczego i w zakresie zamrażal- 
nictwa. Poprawę w tym wzglę­
dzie zapewnią inwestycje jed­
nostek skupiających m in. 
WSO, która pobuduje wielką 
przechowalnię w Żegrzu. (emp)

wienia są złożone i w najbliż­szych dniach spodziewamy się dostaw.Tymczasem inne roboty — również w pełnym toku. In­stalatorzy zakładają urządze­nia elektryczne i wentylacyj­ne. Są już pierwsze gabloty wystawowe, chociaż na razie bez szyb. W najbliższych 2 ty­godniach rozpoczną się także prace adaptacyjne pomiesz­czeń, przeznaczonych do dzia­łalności handlowej. Głównym zleceniodawcą jest tutaj „Ce­pelia”.
Jeszcze jedna informacja: 

całkowicie już ukończono te­
chnicznie trudny do wykona-- 
nia, podwieszony strop gipso­
wy. Jego zadaniem jest mię­
dzy innymi częściowe wygłu- 
szanie hałasu, spowodowanego 
przez ruch tramwajowy, (kad)

Małżeńskie jubileuszePodobnie jak w innych dziel nicach, także na Wildzie dłu­goletnie pary małżeńskie zosta ły przez Radę Państwa uhono rowane medalami. Przyznane one zostały pp.: Mariannie i 
Andrzejowi Woźniewiczom, Ma 
rii i Stanisławowi (pośmiert­nie) Wegnerom, Ewie i Fran­
ciszkowi Adamkom oraz Hele 
nie i Józefowi Witosławskim.

(z)

nisław Moniuszko: 11.55 — Dla 
szkół — Język polski kl. IV lic. — 
Konstanty Ildefons Gałczyński: 14 
— Matematyka w szkole — „Mno­
żenie i dzielenie liczb” cz. I: 16.30 
— Dziennik: 16.40 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem — w 
programie m. in. film z serii „Ivan 
hoe” — ode. IV; 17.45 — PKF: 17.55 
— Z cyklu — „Zwyczaje I obrzędy” 
— program pt. „Bursiańska Slebo- 
da” — w wykonaniu zespołu regio­
nalnego z Białego Dunajca; 18.25 — 
Panorama Lubuska; 18.45 — Woje­
wódzka Konferencja PZPR: 19.15 — 
Przypominamy, radzimy: 19.20 — 
Dobranoc (kolor) i Dziennik: 20.05 
— „Taryfa nocna” — film fab. 
nrod. franc.: 21.40 — „Wiosna 73”; 
22.15 — Ekspres nr 22 — Scena­
riusz — K. Próchnicki i W Bielic­
ki: 22.45 — Dziennik i wiadom. spor 
towe; 23.15 — TTR — Botanika — 
l. 5 — „Glony”: 23.50 — TTR — 
Hodowla zwierząt — 1. 5 — „Układ 
rozrodczy”.

PROGRAM n: 16.50 — „Wesele 
lubelskie” — (Krajobraz Polski) — 
kolor: 17.25 — Sugestie — (kolorowe 
spotkania) — kolor: 17.50 — „Baśnie 
ludowe” — cz. II — (Kino filmów 
animowanych) kolor; 18.50 — Je­
żyk angielski w nauce 1 technice — 
1. 35; 19.20 — Dobranoc — (kolor) i 
Dziennik: 20.05 — „Tambapanni” — 
egzotyczne tańce z Rajskiej Wy­
spy (Sri Lanka) — kolor; 20.30 — 
Sprawozd. z meczu hokeja na lo­
dzie. Kadra Polski — II reprezen­
tacja ZSRR: 21.30 — 24 godziny — 
kolor: 21.40 — „Gustaw” — węg. 
ser. film animowany — kolor: 21.45 
— „I znów skacze przez kałuże” — 
film fab. CSRS — kolor: 23.15 — 
Jeżyk francuski — (powt.). L 38 — 
cz. IL

Ostatnie prace przy metalowej 
konstrukcji gablot wystawowych. 
Brakuje tutaj jeszcze tylko o- 
świetlenia, szyb, no i oczywi­

ście... eksponatów.

Brygadzista Bogdan Madej spraw 
dza wytrzymałość specjalnie przy 
gotowanego uzbrojenia filaru. Do 
piero potem będzie można przy­
mocować do niego trawertyno- 

we płyty.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Wiosenne porządki 
na miejskich rabatachKalendarzowa wiosna powi­tała nas niezbyt wiosenną po­godą. Co prawda termometr wskazywał wczoraj w ciągu dnia kilka stopni powyżej ze­ra, jednak zimny wiatr kazał zapomnieć o tym, że rozpoczę­ła się najpiękniejsza pora ro­ku. Nie zapomnieli jednak o niej ogrodnicy. Wykorzystu­jąc sprzyjającą tego typu pra­com aurę nadrabiali zaległości w zakresie prześwietlania ko­ron drzew. Z krzewów róż zdjęto już świerkowe ochrony, trawniki przekopano, lub prze orano. Przygotowuje się je te­raz do obsiania trawą. Dzielni­cowe rejony zieleni przygoto­wują się do wiosennych obsa­dzeń bratkami. Jednak z sia­niem trawy, jak i sadzeniem kwiatów, trzeba będzie pocze­kać na cieplejszą temperatu­rę. (wn)

| Tel 657 18 godz 8.30—15

• Znów bezskutecznie szukam 
w kioskach i księgarniach „Pla­
nu m. Poznania” — pisze pan Ma 
rian O. (Na ten temat niedawno 
pisaliśmy w „Głosie”. Niestety — 
iak sie okazuje — bezskutecznie).

A Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych informuje, że tor 
przy ul. Bławatkowej naprawiono 
i podbito. Zmniejszono w ten spo 
sób dokuczający mieszkańcom ha 
las. wywoływany przez pociągi.

A Lokatorzy z budynku przy 
ul. Łukaszewicza 15/17 oraz Motte- 
go 7 1 7a będą mogli korzystać 
z trzech pralni, znajdujących sie 
na terenie posesji. Lokator, zaj­
mujący dotychczas pralnie na piw 
nice. opróżni to pomieszczenie. W 
drugiej pralni przestawiono piec 
i wymieniono kocioł pralniczy. W 
trzeciej natomiast bedzie przepro 
wadzony remont. Informuje o tym 
Dzielnicowy Zarząd Budynków 
Mieszkalnych Poznań-Grunwald.

A Dyrekcja Miejskiego Handlu 
Detalicznego w Obornikach za­
łatwiła pozytywnie reklamację 
swojego klienta Edwarda Gargu- 
lińskiego, zam. w Poznaniu przy 
ul. Mottego.

.WIELKOPOLSKA” PRZYJMUJE
Zespół Pieśni i Tańca „Wielko­

polska” przyjmuje mężczyzn w 
wieku od 18 do 25 lat do chóru 
i baletu. Zerłoszenia należy składać 
do 24 bm. w Pałacu Kultury, po­
kój 51, tel. 650-41 wewn. 153. (na)


